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1500—1 


Minister spraw wewnętrznych rozesłał guber- 
natorom i naczelnikom miast okólnik następuja- 
cej treści: 

Ukaz Najwyższy z d. 11 (27) lutego 1905 r., 
który rozszerzył udział ludności w wyborach do 
Dumy państwowej, ustanowił uproszczony sposób 
ogłaszania dla wiadomości powszechnej uzupeł- 
niających list osób, które na mocy Ukazu tego 
otrzymały prawa wyborcze, a mianowicie: 

Ogłaszanie list w miejscowy chi „Wiadomo- 
ściach gubermialnych* może być zastąpione wy- 
wieszeniem ich do przejrzenia w lokału instytu- 
cyi prowadzącej listy, 

Terminy do zaskarżenia i zatwierdzenia list 
mają być skrócone. 

Wskazane powyżej przepisy uproszczone mia- 
ly być stosowane, według brzmienia Ukazu Naj- 
wyższego, wyłącznie przy dokonywaniu pier- 
wszych wyborów do Dumy państwowej. 
wnosić należy, 
wszystkich prawyborców, niema zasady do st080- 
wania rozmaitych pod tym względem sposobów, 
w zależności od tego, na zasadzie których posta- 
nowień (7/19 sierpnia czy 17/80 grudnia 1905 r.) 
te lub owe kaiegorye prawyborców otrzymały 
prawa wyborcze, 

Ułożenie i ogłoszenie list z zachowaniem 
wszystkich przepisów, zawartych w zasadniczem 
prawie, dotyczącem wyborów, najlepiej zabezpie- 
czają interesy każdego prawyborcy, tak pod 
względem zaznajamiania się jego z listami wybor- 
czemi, jak również pod względem zaskarżenia 
ieh w razie nieprawidłowości. 


Ponieważ jednak niemożliwą jest rzeczą obar- 
czać instytucyę, układajacą listy, zbierąniem nie- 
zbędnych danyeh 0 tych prawyborcach, którzy 
zapisani nie są w jnstytucyach administracyjnych | 


,j społecznych jako płatnicy podatków, albo osoby 


m p 


otrzymujące pensye i emerytury (jako to: gospo- 
darze mieszkań, niepłacący podatku mieszkanio- 


wego, dzierżawcy i rządcy majątków), których ; 


wprowadzenie do list nakazuje Ukaz Najwyższy 
z d. 11 (24) grudnia 1905 r., w zależności od ich 
oświadczenia,—dla tej kategoryi prawyborców ma 
być zachowany ustanowiony Ukazem Najwyższym 
porządek meldowania o życzeniu skorzystania 
z prawa wyborczego; termin meldowania ma być 
liczony od chwili otrzymania na miejscu rumeru 
„Gubernskich Wiedomostiej*, w którym umieszezo- 
ne będzie rozporządzenie © przystapienin do uło- 


! żenia list. 


Ta Sag 


Stąd ; 
że obecnie przy uzupełnianiu list | 


i 


Jednakże, w celu możliwego ułatwienia tej 
kategoryi prawyborców możności skorzystania ze 
swego: prawa, uważam za stosowne pozostawić do 
uznania instytucyj, układających listy, weiąznię 
cie do list bez osobnego meldowania, tych osób 
z wyżej wymienionych, które przy dokonywania 
poprzednich wyborów wyraziły już życzenie wzię- 
cia udziała w wyborach i wciagnięte były do list. 

Zatwierdziwszy z powyższych względów, kie- 
rując się art. 23 ustawy wyborczej do Dumy pań- 
stwowej (punkt 2 rozdz. 15) Ukazu Najwyższego 
z d. 11 (24) grudnia 1965 r., iustrukcyę o sposo- 
bie układania list wyborczych do zbliżających się 
wyborów do Dumy, mam zaszczyt przesłać ją Wa- 
szej Ekscelencyi do bezzwłocziiego ogłoszenią 


w „Wiadomościach gubernialnych* i zakomuniko- 
wania instytueyom, układającym listy prawy- 
borców. 


* 


Instrakcya o porządku układauia jist osob, 
którym przysługuje prawo brania udziału w wy- 
borach do Dumy paŭústwowej. 

$1. Listy osób, którym przysługuje prawo 
uczestniczenia w wyborach do Dumy panstwowej, 
zarówno na zasadzie ustawy wyborczej. (Najwy- 
żej zatwierdzonej w dniu 19 sierpnia 1905 roku), 
jako też na zasadzie Najwyższego ukazu z dnia 
24 grudnia 1905 roku, układane są i ogłaszane 
do powszechnej wiadomości we wszystkich miej- 
scowościach państwa i jednocześnie na zasadach, 
wyłuszczonych w art. 80 ordynacyi wyborczej 
z zastosowaniem co do skarżenia i sprawdzenia 


tych list ogóluych terminów normalnych w po 
rządku, wskazanym w art, 35 — 3G tejże ordy- 
zacz 

$2. Osoby, uczestniczące w wyborach do 


Damy na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej w dniu 
19 sierpnie 1905 r. ustawy, jako też te z Osób, 
które zyskały prawo wyborcze na zasadzie Naj- 
wyższego ukazu z dnia Ż4 grudnia 1905 roku, 
osoby, które s% na listach zarządów miejskich i 
ziemskich w charakterze kontrybuentów podat- 


rządowyci, ziemskich i miejskich 


ków od niera- 
chomości; dalej osoby, które pobierają pensyę lab 
einerytarę z tytułu służby rządowej, urzędowania 
w instytncyach ziemskich i miejskie h, stanowych 


lub na kolejach—wnoszone są na listy wyborcze 
bez speeyalnego z ich strony żądania, Zbieranie 
wiadomoćci o takich osobach, jako też sprawdza- 
nie praw ich do uczestniczenia w wyborach jest 
obowiązkiem instytucyi, układejących listy wy- 
borcze. 

$ 5. (Osoby, korzystające z prawa uczesiui - 
czenia w wyborach z tytulu zajmowanych 0sob- 
mych mieszkań, od których nie jest pobierany 
państwowy podalek mieszkaniowy (Najwyższy t- 
kaz z dnia 24 grudnia 1905 roku, at. Lt HI 
punkt 6, z tytmła zarządzania majątkami lub dzier- 
żawienia ich. (Najwyższy nkaz, art. 101)/—wno- 
szone są na listy wyboreze na zasadzie składa - 
nych deklaracyi, wyrażających życzenie wzięcia 
udzialu w wyboraci (Najwyższy ukaz art, 8). 
Deklaracye te, stosowane do art. 8 Nujwyższego 
ukazu z dnia 24 grudnia 1905 roku, powinny być 
złożone instytucji, układającej listy wzborcze, W 
ciągu najwyżej trzech tygodni od dnia ogloszenia 
instrukcji niniejszej w miejscowym urzędowym 
dzienniku gubernialnym, 

Uwaga. Zamieszczone na listach osóby, 
jeżeli zostały wniesione do list dodatkowych na 
zasadzie Najwyższego ukazu z dnia 24 grudnia 
1905 roku, uważane są za życzące sobie brać u- 
dział w wyborach, i wskutek tego wniesione być 
winny do ogólnych list wyborezych, które teraz 
mają być ogłoszone, bez specyalnego zawiado- 
mienia o przyslugującem im prawie uezestnicze- 
nia w wyborach do Dumy. 

Obowiązani są przedstawić dla udowodnienia 
swego prawa do uczestniczenia w wyborach. 

a) zajmujący na swe imię mieszkanie (Naj- 
wyższy ukaz, art. I i II, punkt 5>—kontrakt naj- 
mu mieszkania lub odpowiednie świadectwo poli- 
cyi miejscowej; 

b) dzierżawcy — kontrakt na dzierżawę ma- 
jątkn; i 

c) administratorowie majątków — umowy lub 
plenipotancye, upoważniające ich do zarządzania 
majątkami. 

Umowy lub plenipotencye mogę być przed- 
stawiane w oryginałach i kopjach i powinny być 
poswiadczane przez notaryusza, albo sędziego po- 
koju, zarząd miejski, lub naczelników ziemskich. 

$5, Zatwierdzona w dniu 30-tym grudńj 
1905 roku przez zarządzającego ministeryum 
spraw wewnętrznych insirukcya o porządku ukin- 
dania list dodatkowych osób, mających prawo ts 
czestniczenia w wyborach do Dumy — przestaje 
obowiązywać. 


s 
«Petersburska Ag. tel.» podaje następujące 
aśuienie senatu w sprawie wyborów; 
Ds Ust wlascicieli ziemskich powiatowych nie 


wyj 


2 


moga być wciągani włościanie, którzy przy po- 
mocy banku włościańskiege nabyli grunta wspól- 
ne z wioskami, nie stanowiącemi stowarzyszenia 
wiejskiego. 

Nie mogą uczestniczyć w wyborach jedno- 
cześnie ani w rewirze wyborczym miejskim, ani 
zjeździe włościan ziemskich powiatowych lub pra- 
wyborców miejskich i pełnomocników od wołosti 
nietylko robotnicy fabryczni, lecz i robotnicy 
warsztatów kolejowych, mają prawo do wyborów 
do Dumy na zasadzie odrębnej, ustanowionej Uka- 
zem z daja 12 grudnia 1905 r., niezależnie od 
cenzusu majątkowego, nawet, gdyby taki cenzus 
posiadali; dlatego też robotnicy warsztatów kole- 
jowych na równi z robotnikami fabrycznymi nie 
są wciągani na listy wyborcze. 

Wyjaśnienia i uzupełnienia niektórych kwe- 
styi wyborczych, senat motywuje następującemi 
przyczynami: 

Myślą zasadniczą ordynacji wyborczej jest, 
że wybierane być mogą tylko osoby, które mają 
prawo uczestniczyć w wyborach w charakterze 
pierwszego stopnia wyborczego, Przy wyborach 
włosciańskich prawyboreami nie są wszyscy wło- 
ścianie, należący do gmin, a tylko ci, którzy mo- 
gą wybierać radnych na zebrana gminne; cel osta- 
„(mi zaś wybierani są przez pełuomocników od gmin. 
Na tej zasadzie senat uznał, że pelnomocnikami 
być mogą tylko ci włościanie, którzy mogą wy- 
bierac radnych na zebrania gminne, a więc u- 
częstuicy zebrań wiejskich, Takimi zaś, prócz u=- 
rzędników wiejskich z wyboru, mogą być tylko 
włościanie gospodarze. . 

Jako uzapelnienie tej prostej wskazówki pra- 
wa w celu ustalenia pojęcia: „włościanie gospo- 
darze mają prawo udziału w zebraniach wiejskich”, 
senat przytacza następujące zasady, wynikające 
z poprzednich wyjaśniań jego. 

Włościanie bezrolni, nie mający zagrody i go- 
spodarstwa, nie powinni być uważani za gospo- 
darzy (domechoziajew), mających prawo głosu na 
zebraniach. Osoby, przypisane do towarzystwa 
wiejskiego, nie mieszkające w swej wsi i nie ma- 
jące tam zagród lub nadziału, nie mogą uczestni- 
czyć w obradach nad rozprawami zebrania w kwe- 
styach społecznych, do czasu powrotu na wieś. 
Włościanie, nie zamieszkujący stale w towarzy- 


stwie wiejskiem, nie posiadający gospodarstwa i | 


nie użjtkujący ziemi, a stale przebywający Doza 
wsią, nie są uznani za pełnoprawnych gospo- 
darzy. 
Na tej zasadzie senat uważa, jź art, 17 
ordynacyi wyborczej musi być pojmowany tak, iż 
na pelnomocników od zebrań <wołostinych» mogą 
być wybrani tylko włościanie gospodarze, człon- 
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kowie pełnoprawni towarzystw wiejskich, istotni 
EE 5) miejscowych gospodarstw włościań- 
skich. 

Przy innem komentowaniu prawa, do Dum; 
przeszłyby w charakterze przedstawicieli włościań- 
śtwa rolniczego osoby zupełnie mu obce i niezna- 

| jące warunków jego bytu, tylko formalnie zaliczo- 
ne do towarzystw wiejskich. 

W kwes(yi robotników senat doszedł do wnio- 
sku, że wyodrębniając ich w osobnej grupie, po- 
za warunkami cenzugu, prawo wyodrębniło tem 
samem osoby, należące do tej grupy, z ogólnego 
systemu wyborów. Nadany robotnikom uprzywile- 
jowany udział w wybo znosi dla nich prawo 
udziała w wyborach do Dumy na zasadzie cen- 
zusu majątkowego. 


|| 

f 

| 

| Sfery rządowe, jak się dowiaduja „Strana“, nie ma- 
ją zamieru ogłaszania, że partya kadetów jest jawnie 
rewolucyjną, której cel i program możnaby było pod- 
ciągnąć pod kodeks karny. 

Władze administracyjne otrzymały następujące wska- 
zówki: 

Do składu komitetów partyi kadetów nie mogą wcho- 
dzić osoby, pociągnięte do odpowiedzialności sądowej; 
w przeciwnym razie komitety należy zamykać. Też sn- 
me osoby nie mogą brać udziału w wiecach i zebra- 

| niach pubiicznych. Pozostający na służbie rządowej, na 
| zasadzie ostatniego okólnika rady ministrów, również nie 
mogą należeć do tej paktył. ' 

Odezwy partyl nie mogą być rozpowszechniane. 
Rozpowszechnianie uchwał osiatniego zjazdu kadetów, 

| potępiających działalność rządu, zagraża porządkowi 
| publicznemu, wobec czego administracya względem win- 
| nych kierować się ma prawami, jskie przysługują jej na 
| zasadzie prawa o ochronie nadzwyczajnej 

Í Wreszcie dzinłalność partyi, tj. urządzanie zebrań 
| politycznych, zależy wyłącznie od administracył miej- 
| scowej i władze centralne do sprawy taj mieszać się nie 
| będą, ponieważ administracyn miejscowa, odpowiedzial- 
| na za porządek w danej miajscoweści, powinna posiadać 
| zupełną samodzielność. 

| un 


Według informacyi „Strany“, udział w kampanii 
| wyborczej (wygłaszanie mów na wiecach) będzie dozwo- 
| lony tylko miezzkańcom miejscowym, zapisanym na listy 

wyborcze. Ma to na celu uniemożliwienie działalności 

„wędrownych agltstorów*. Postanowiono również od- 

sunąć zupełnie kobiety od wszelkiego udziału w kam- 
panti wyborczej. 

4a 

„Towariszcz* zepewala, że w sferach rządowych 

czynione SĄ usiłowania, aby „Związek narodu rosyjskie- 

go“ za przykładem partyi „porządku prawnego” wpro- 
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PAR DEDO EE S 
(Dalszy ciąg—patrz 36 235). 


— Mam go od niedawna i muszę się pozbyć, 
bo mnie już znudził. 

— Rzeczywiście, musi sprawiać wiele kłopo- 
tu, jeżeli nie daje się zamknąć. Sądzę jednak, że 
niepotrzebnie zamykacie go na klucz i tak prze- 
cie drzwi nie otworzy. 

— Boję się, żeby go Styles nie wypuścił. 
Jest to cenny pies i nie chciałbym go stracić, 

— Ja także jestem amatorem psów — po- 
wiedziaż Smith, patrząc z pod oka na kolegę — 
pokażcie mi waszego. 7 

— Dobrze, alẹ nie dzisiaj, Mam się z kimś 
widzieć i mtszę zaraz iść — odrzekł Belling- 
ham. — Czy dobrze idzie wasz zegar? Jeżeli tak, 
to spóźniłem się o kwadrans, Do widzenia! 

Mówiąc to, wziął kapelusz i wyszedł, lecz 
mie na rendez-v0us, jak powiedział, tylko wrócił 
do swego mieszkania i zamknął drzwi na klucz. 

Wypadek ien niemile uderzył młodego medy- 
ka. Bellingham skłamał i to skłamał tak niezręcz- 
mie, Widocznie miał jakiś poważny powód do n- 
krywania prawdy. Smith wiedział doskonale, źe 
sąsiad jego nie posiadał wcale psa. Wiedział tak- 
że, że kroki, słyszane na schodach, nie były psie. 

Cóż więc mogło znaczyć to wszystko? Stary 
Styles mówił także o jakichś krokach tajemni 


w mieszkaniu, podczas nieobecnosti jego | 


pana. Czyż byłaby w tem kobieta» Smith zaczął 
w to wierzyć. Lecz jakaż to nieostrożność prze- 


tę, którą lada chwila może ktoś wykryć! 

Skombinowawszy to wszystko, wmith posta- 
nowił nie wdawać się nadal w bliższe stosunki 
ze swym sąsiadem, mającym podejrzaną minę i 
miodowy głos. 

Tego wieczora nie mógł wcale pracować. 
gdyż zaledwie zdoluł pochwycić nić myśli, kiedy 
na schodach rozlegly się znowu jakieś oiężkie 
kroki, robiące po cztery stopnie naraz. Do poko- 
ju wszedl pośpiesznie Hastie w ubraniu flane- 
lowem. 

— Zawsze przy pracy! — zawałał, sadowiąc 
się w swym ulubionym fotelu. — (o za zawźię- 
tość! Ręczę, że nawet trzęsienie ziemi nie wyrwa- 
loby cię ze spokoju i nie oderwałbyś oczu od 
książek. No, nie będę ci dlugo przeszkadzał — 
trzy razy zaciągam się dymem i uciekam, 

— Jakież tam nowiny? — zapytał Smith, 
grzebiąc w fajce. f 

— Nie ciekawego; Wiliam wygral 70 punk- 
tów w krokieta. Mają go przyjąć do szranków na 
miejsce Buddicoart a. | 

— Doskonale! — powiedział Smith z poważ- 
ną miną studenta, znającego się na sportach. 

— Ale, czy słyszałeś 0 awanturze Long- 
Northona? 

— Nie, cóż takiego? 

. — Napadnięto go. 

— Napadnięto? 

— Tak, w chwili, kiedy skręcał na Higle- 
Street, © sto metrów od bramy Old. 

— Ale któż mógł... 5 

— Właśnie, to pytanie! Zamiast: „kto*, ną- 
| leży powiedzieć „co mogło... ponieważ Northon 
| utrzymuje, że stanowczo nie była to istota lūdz- 
ka, a po obejrzeniu zadrapnięć, jakie ma na szyj, 
| ja sam skłonny jestem temu uwierzyć. 

i — A więe wiara w przywidzenia; — powie- 
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chowywac w swem studenckiem mieszkaniu kobie- 


| 
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wadził zmiany do swej ustawy i przyjął choćby w czę- 
ści zasady konstytucyonalizmu, ponieweż nie ulega wąt« 
pliwości, że obecna jego działalność jest nielegalną. 


UR 


Moskiewski związek „narodu rosyjskiego.* jak do- 
noszą dzienniki miejscowe, postanowił jednogłośnie wy- 
słać do prezesa rady ministrów, Stołypina telegram na- 
stępujący: 

„Okropności obeopiemiennego buntu, które doprowa- 
dziły Rosy na brzeg przepaści, zostały zzinicyowane, 
są popierane 1 kierowane przez wszechświatowy kahał 
żydowski i masoneryę. Celem Bundu jest ujarzmienie mna- 
szej ojczyzny. Wszelkie rozszerzanie praw żydów moża 
się przyczynić tylko do dopięcia jego celów. Niema ża- 
dnego powodu do liczenia się z żydami. Jak dowodzi 
historya, nadużywanie wszełakieh łask jest przepisem 
zasadniczym talmudu, a lekceważenie praw— jego głów- 
nem zadaniem. Niebezpiecznem i poniżającem jest po- 
magać żydom. Bezpodstawnem byłoby liczyć na poje- 
dnanie się ich z nami. Głęboko przekonąne o tem zgro- 
madzenie związku narodu rosyjskiego i towarzystwo pa- 
tryotów rosyjskich prosi Waszą Ekscelencyę o zanie- 
chanie rewizyi ustawodawstwa żydowskiego, ponisważ 
czara cierpliwości narodu rosyjskiego jest przepełniona 
1 nie można przewidzieć tego, do czego może doprowa- 
dzić dalsze uleganie żydom.* 


um 


„Nowoje Wremia* dowiadsja się, że nieznleżnia od 
proiekta różnych reform administracyjnych, układany 
jest obecnie projekt prawa o wolności sumienia. Dla 
przyspieszenia i ułatwienia tej pracy, departament spraw 
duchownych opracował program reform w sprawach 
wiary i złożył go radzie ministrów. 

Na ostątniem posiedzeniu rudy ministrów był roz- 
trząsany jeden z punktów programu, a mianowicie kwe- 
stya działalności misyonarskiej, t. j. propagandy iakiego- 
kolwiek wyznania. Rada miaistrów zaaprobowała tę 
część pi ogramu. 

Prócz tego ułożono, w celu wniesienia do Dumy, 
projekt zniesienia różnych ograniczeń, ustanowionych dla 
religii Juterańskioj, 

W toku cyskkusyi nad projektem prawa o wolności 
osobistej, wynikły wątpliwości co do celowości żądania 
aresztowanego, aby mu wydawano świadectwo o legal- 
ności pozbawienin go wolności. Takie Świndectwa mo- 
gą być wydawane jedynie przez Sąd, a samo rozporzą- 
dzenie w sprawie uwięzienia powinno być wydawane 
w ciągu 24 godzin. Niektórzy ministrowie dowodzili, ża 
wobec olbrzymiego terytorynni Rosyl jest niemożliwem, 
aby sgdzia mógł dać żądane świadectwo w ciągu duby. 
Zdarza sią nieraz, że osoba zresztowanaą mieszka o dwie: 
ście i więcej wiorst od sędziego, Ww ięn sposób areszto- 
wany nieraz musiałby zvobić klikaset wiorst, aby usły* 


czonego. 

— Ależ, Boże, pie bawię się wcale w przy- 
widzenia, lecz zdolny jestem przypuszczać, że ją- 
kiemnś histryonowi jarmarczneńu uciekla małpa 
w ostatnich czasach | wkrótce wyśledzą, żu to ona 
właśnie urządziła ów napad. 

Northon codziennie 0 jednej porze przecho- 
dzi tamtędy, tą aleją, gdzie olbrzymie wiązy rzu- 
cają cień na drogę. Otóż przypuszcza on, że to 
acos spadło nań z drzewa, Poza tem czał tylko 
wyraźnie, jak dwoje ramion mocnych i cienkich, 
jak ostrze stali, chwyciła go za gardło i dusiło, 
Widział tylko te dwie łapy, które go coraz bar- 
dziej ściśkały. 

Na chrapliwy krzyk jego zbiegło się kilku 
chlopaków, a sprawca napadu znikł w jednej 
chwili, przeskakując przez mur ze zręcznością ko- 
ta, Atak ten wstrząsnął nim porządnie i ręczę, 
że odświeżył mu myśli, nie gorzej od kuracyi mor- 
skiem puwietrzem. 

— Miał do czynienia zapewne ż jakimś zło- 
czyńcą — powiedział Smith. 

— Prawdopodobnie, chociaż Northon nie chee 
się na to zgodzić. Wiadomo tylko, że sprawca 
podrapania miał długie pazury i uciekl ogromnie 
prędko. Ale twój piękny sąsiad musi być zachwy- ` 
cony tym wypadkiem, bo, jak wiadomo, ma z Nef- 
thonem na pieńku i nie sądzę, żeby już o tem 


„zapomniał, Lecz powiedz mi, mój stary, o czem 


tak myślisz? 
— O niczem — odparł prędko Smith. 
Zadrżał nagle na krześle, a twarz jego za- 
chmurzyła się, jakby mu jakas ciężka myśl przy- 
szła do głowy. 


(a. c. n.), 
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sżeć, że został aresztowany legalnie. Rada ministrów 


uznała jednakże, że żądanie, aby aresztowani byli sta- ` 


wieni niezwłocznie przed sędzią musi być utrzymywane 
w prawie, ponieważ w przeciwnym razio prawo o wol- 
ności osobistej byłoby pozbawione najważniejszych gwa- 
rancy!. 
42 

Komisys specyslna pod przewodnictwem kontrolera 
pkistwowego Szwanebacha — jak donoszą dzienniki pe- 
tersburskie — postanowiła znieść większą część komisyi, 
redagujących różne projekty, pozostałym zaś zmniejszyć 
uposażenie. Postanowiono także zmniejszyć budżet mi- 
nisteęryum wojny i marynarki, oraz synodu  Zarządze- 
nia te dadzą około 9 milionów rubli oszezędności. 


Ura 


Do „Rusk. Słowa* donoszą z Londynu, że powstał 
projekt urządzenia w Londynie wielkiego wiecu z udzia- 
łem wybitniejszych posłów do Dumy, oraz zagranieznych 
parlamentarzystów. Do tegoż dziennika donoszą z Pa- 
ryźm, że według ostatnich wiadomości, zamiaru wysłania 


I 


na szkariatynę wyzdrowiał lub teź umarl, albo 
gdzie chorego przewieziono do szpitala. W.miesz- 


kamiu przed dezynfekcpą należy dobrze napalić * 


w piecach | przygotować zawczasu kilka wiader 
gorącej wody, co ma na celu ułatwienie roboty 
samitaryuszom i uniknięcie straty czasu, 


Szkarlatyna. W ciągu 11 dmi od 7 do 18 


i października r.b. zmarło na szkarłatynę 85 osób, 
: w tej liczbie 14 żydów i 71 chrześcian. Przez 


do Rosyi depntatów z adresem do Muromcewa zanie- * 


chano na osobiste życzenie króla Fdwarda. Z dragiej 
strony twierdzą, że deputacya angielska zaniechała po 
dróży do Rosyi dlatego, że nia udało się jej namówić 
do jednoczesnego wyjazdu dełegatów zx Włoch i Franeyi. 


kei 


W gubenli twarskiej—jak donoszą dzienniki peters- 
burskie—znowu wybuchły zaburzenia agrarne. Włościa- 
- nie pałą zabudowania dworskie i wyrębują Jasy. De- 
partament policyi polecił gubernatorom przedsięwziąć 
jaknajenergiczniejsze środki dla stłumienia rozruchów. 


oO 


Podezas pierwszych wyborów do Dumy zdarzały sią 
wypadki, że osoby, zesłane w drodze administracyjnej 
lub osadzone w więzieniu, były wybierane w różnych 
kurysch wyborczych. Podczas nowych wyborów nie bę- 
dzie to mogło mieć miejsca. („Rusk. Goł *). 


UR 


Ministergum spraw wewnętrznych — jak donoszą , 


„Rusk. Wied.* — gromadzi obecnie wiadomości, w ja- 


kich miejscowościach i jakie organizacye partył socyal- | 


ro- demokratycznej postanowiły wziąć udział w wybo- 
rach do Dumy drogą wystawiania swych kandydatów, 
a gdzie postanowiły wejść w porozumienie z innemi 
psrtyami opozycyjnemi. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Siemisława. Ju- 
tro Samamysła. 

TEATR VIOTOBIA. Dziś po cenach zniżonych 
„Ogniem i mieczem.” 
czorem. 

— Jutro po raz pierwszy 
fersa Kadelberga. Początek o godz. 7 1 pół włeczorem. 

OPERA WŁOSKA Dziś w teatrze „Apollo* o- 
pera Gounoda „Faust” Początek o g 8 wieczorem, 

— Jutro opera Mascagniego „Rycerskość wieśnia- 


Początek o godzinie 7 i pół wle- ' nosąc pomoc i ulgę cierpiącym przypłaci! speł- 


p S M 


„Droga do piekła," 


ostatnie 2 miesiące żydów zachorowało znacznie 
mniej stosunkowo niż ehrześcian, a to dzięki 
zamknięciu we właściwym czasie szkół żydow- 
skich. Zauważyć można że złośliwość epidemii 
nie zmniejszyła się dotychczas, a nawet przeci- 
wnie — wzrosła, bo coraz częściej zapądają na 
szkarlatynę ludzie starsi. Zachorowało też na 
szkarłatynę trzech lekarzy, z których jeden zmarł 
wczoraj wieczorem (dr. Lohrer, syn). Na wczo- 
rajszem pósiedzeniu koimisyi sanitarnej postano- 
wiono 
tych doktorów, którzy nie nadsgłają zawiadomień 
o chorych zakaźnych, ukrywanie tych ostatnich 
sprzyja rozwojowi epidemii i utrudnia racyonalną 
wałkę, W szpitalu na ulicy Łąkowej znajduje 
się obecnie 50 chorych na szkarlatynę. 

Pobyt konsula niemieckiego w Łodzi. Przez 
trzy dni bawił w mieście naszem wiee-konsu! nie- 
miecki z Warszawy, baron Lerehenfeld. 

Pobyt wice-konsula niemieekiego mial na ce- 


lu zbadanie różnych spraw, między innemi spra- ; 
wę, dotyczącą poszkodowanych poddanych niemiec- ; 


kieh, zamieszkałych w domu przy ulicy Mikoła- 
jewskiej M 83, którzy najwięcej ucierpieli podczas 
zdemolowania mieszkań. 

Baron Lerchenfeid otrzymał zawiadomienie ze 


strony czasowego general-gubernatora piotrkow- | 
skiego, Rodkiewicza, oraz gubernatora piotrkow- , 


skiego hr. Essena, że protokóly zajść sierpniowych 
zostały sporządzone i że winni oddani zostaną pod 
sąd wojenny. 

Wyjaśniono również sprawę osób aresziowa- 
nych poddanych niemieckich: Jakóbowiezównej z ui. 
Średniej oraz Pawiaka. Oboje osadzeni są w wię- 
zieniu, jako przestępcy polityczni. 


Wice-konsul niemiecki otrzymał zapewnienie, | 
iż ustawa Towarzystwa pomocy poddanych nie- . 


mieckich w Łodzi zostanie ulegalizowana. Towa- 
rzystwo będzie mislo na celu okazywanie swoim 
członkom pomocy materyalnej i moralnej. 


Z żałobnej karty. Wczoraj o godz. 7 wieczo- 
rem po krótkich, zaledwie 3 dni trwających, cier- 
pieniach zmarł ną szkarlatynę w sile wieku, bo 
zaledwie w 38 roku życia— doktór Gustaw Lohrer, 
syn znanego w naszem mieście nestora tutejszych 
lekarzy, d-ra Juliusza Lohrera. 

Zmarły padł ofiarą swego zawodu, bo sam 


nienie swego obowiązku własnem życiem. Już od 
najmłodszych lat postanowił wstąpić w ślady swe- 


go ojca i po ukończeniu gimnazyum wstąpił na 


« studya medyczne do uniwersytetu do Dorpatu, któ- 


cza” i „Pające* Leoncavalla, Poczatek o godzinie 8 wie- ` 


czorem. 

WIECZOR. Dziś wieczór deklamacyjno- muzycz- 
ny z udziałem p. Mrozowskiej i prof. Michałowskiego 
w sali Koncertowej, Dzielna 18 Początek o godzinie 8 
wieczorem. ; 

POSIEDZENIE. Jutro Rene posiedzenie Za- 
rządu Tow. przeciwżebraczego w Przyłułku starców i 
kalek. Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


aa La ZZO 


KRONIKA, 


Dezynfekcya miejska. Kamera dezynfekcyjna 


miejska ujawnią energiczną działałność, dezynie- . 


kuje bowiem codziennie 16 do 24 mieszkań bez- 
płatnie. Sanitaryusze miejscy, wyszkoleni w de- 
zynfekcyi przez d-ra Serkowskiego, rozpoczynają 
dezynfekcyę codziennie o godzinie 7-ej rano. 
Rzeczy zarówno w mieszkaniach, jak i wzięte do 
kamery, nie podlegają najmniejszemu uszkodzeniu, 
o co niepotrzebnie zgoła obawia się wiele osób 
z obawy uszkodzenia nie pozwala dezyntekować 
mieszkania. Takie obawy są zupełnie nieuzasa- 
dnione. Kamera zdezynfekowała już 17 szkół i 


setki mieszkań, 1 nie było jeszcze wypadku jakie- , 


gokolwick bądź uszkodzenia rzeczy. Kamerę, mie- 
szczącą się ua ul. Łąkowej (Me telefonu 199) za- 
wiadamiać trzeba bezpośrednio o potrzebie dezyn- 
fekcyi we wszystkich tych wypadkach, gdy chory 


deb = m. 


re ukończył ze stopniem doktora medycyny. Po ; 


odbyciu dodatkowych studyów w klinikach w Wied- 
niu i Paryżu, osiadł na stałe w Łodzi. 

Łagodny w obejściu, chętny do niesienia po- 
mocy dla każdego, umiał sobie zjednać ogólną 
sympatyę i uznanie i jako wzorowy syn i brat, 
cały oddany życiu rodzinnermu, pozostawi w nie- 
utulonym bólu sweicii najbliższych, a w gronie 
znajomych i pacyentów głęboki żal i szczere we- 
stchnienie: niechaj mu lekką będzie ziemia! 

Osobiste. Jeden z obywateli naszego miasta, 
dyrektor J. A. Surzycki, opuscil w tych dniach 
Łódź, przenosząc się do Zagłębia Dąbrowskiego. 

P. Surzycki urodz. w 1850 roku w Macie- 
jowicach, pochodzi z rodziny ziemiańskiej. osia- 
dłej poprzednio na Wołyniu i zmuszonej wypad- 


kami krajowymi do przeniesienia się na początku * 
" zeszłego wieku do Królestwa. 
dziny brał udział w słynnej szarży polskich uła- ; 


Jeden z tej ro- 


nów pod Somio-Sierra i był jedynym żołnierzem, 
Jak świadczy jist dowódcy pułku, generała Kra- 
sińskiego, który, oprócz oficerów, otrzymał ża tę 
szarżę od Napoleona I krzyż legii honorowej. 
Ojciec p. Surzyckiego, lekarz, zmuszony byl prze- 
pędzić pewną liczbę lat w ówczesnej fortecy Za- 
mościu, a stryj przesłużył jako Żałniera w po- 
lowie przeszłego stulecia 12 lat na. Kankazie, 
gdzie upanmiętnił swój pobyt wystuwienieni przy 
pomocy ziomków, którzy jego los dzielili, kosciol- 
ka katolickiego w Diszlegarze. 

P. Surzycki po wyjściu ze szkół w Lublinie, 


pociągnąć do odpewiedzialności sądowej 


. wstąpił w r. 1867 do Szkoly Głównej na wydział. 
prawny, który skończywszy w 1871 r. w imiwer- 
sytecie warszawskim ze stopniem kandydata praw 
zapisal się na praktyke sądową, a następnie wy- 
' jechał za granieę na studya handlowe w wyższym 

instytucie handłowym w Antwerpii i w akademii 
! bandłowej w Wiedniu. 

Po odbyciu praktyki handłowej w Paryżu, 

pracuje w kraju w rozmaitych biurach i w 1882 
r. wstępuje do warszawskiej fabryki stali—gdzie 
pracował jako sekretarz rady : dyrekcyi pod kie- 
runkiem wybitnego przemysłowca E. Raua i G. 
: O. Pastora. 
Po roku tej pracy, rada zarządzająca war- 
| szawskiej fabryki stali powierzyła mu swe przed- 
t stawieielstwo w charakterze członka zarządu—w 
nabytej do wspólki z briańskim Towarz. fabryce 
Putiłowskiej w Petersburgu. Od tej chwit p. 
Surzycki, liczący wówczas 34 łat wieku, wstąpił 
na arenę szerszej dzialalności: W Puńiłowskiej 
fabryce wspólnie z 1. Jasiakowiczem, obecnym 
. generalnym dyrektorem dnieprowskiego metaiur= 
« gieznego Towarzystwa przyłożył się do uporząd- 
kowania fabryki, przejętej od Banku Państwa i 
do doprowadzenia Towarzystwa, do kwitnącego 
stanu. Po zlikwidowaniu udziału warszawskiej 
fabryki stali w Putiłowie, przeniósł się p. Si- 
rzycki do Zagórza pod Sosnowcem dla wstąpienia 
w 1890 r. w charakterze dyrektora do zakłada- 
jącego się wówczas sosnowickiego Towsrzystwa 
kopalń węgla. 

Jako dyrektor tego Towarzystwa, wprowsdza 
; w wykonanie przeniesienie biur Towarzystwa 
, 2 Katowic do -Sosnowca i bierze Żywy udzial w 
| organizacyi tych biur i obsadzeniu krajowcamii 
opróżnionych z powodu tego przeniesienia posad, 
jak również w organizacyi stalych zjazdów gör- 
niczych i założenia rady zjazdu przeinysiowców 
górniczych Królestwa Polskiego — której został 
przez czas pobytu w Zagłębiu Dąbrowskie fa- 
ktycznym kierownikiem. 

Jako prezydujący w kasie Bratniej Pomocy 
robotników— szczerze o los ich dbający—przystępu- 
je do budowy szpitala środkami Kasy i srodkami, 
; mozolnie zebranymi. Szpital ten, odpowiadejący 
wszelkim wymaganiom hygieny, poslużył jako 
wzór dla innych szpitali w Zagłębiu. Wdzięczni 
robotnicy, po opusźczeniu już stanowiska dyrek- 
tora przez p. Surzyckiego; postanowili wmiutować 
, u wejścia szpitala swemu przyjacielowi tablicę 
i pamiątkową „dia uczczenia J. A. Surzyckiego za 
trudy, podjęte przez niego przy budowie tego 
szpitala”. 

To iż gdy p. Surzycki zrezygnowal W 1594 
| roku z posauy zajmowanej w sosnowickiem Eo- 
, warzystwie—aby nastepnie w myśl propozycji, 
zrobionej mu przez prezesa Towarzystwa Śchei- 
, blerowskiego, p. Edwarda Herbsta, przenieść się 
| do Łodzi, powszechny żal towarzyszył jovo od- 
i jazdowi. s 

Dwanaście lat następnych, aż do chwili obe- 
cnej, przebył p. S. w Łodzi, w charakterze dyrek- 
tora admiiuistraeyjnego w Towarzystwie akcy|.em 
; Karola Scheiblera, a następnie dyrektora zarsg- 
, dzającego powstałego w 1900 roku Towarzystwa 
górniczo-przemysłowego „Saturn“; 

Okres tej ruebliwej i niezmordowanej dzia- 
Ialności p. Surzyckiego, mamy wszyscy w żywej 
pamięci, więc nie będziemy się nad nim roźwo- 
dzili. Zadna sprawa ogólna obchodząca miasto i 
kraj, nie była mu obojętną i zawsze znaleźć go 
można bylo gowowym służenia radą i czynejn= 
to też żegnając go dziś w imieniu ogółu obywa- 
teli naszego miasta, życzymy mu dalszego powo- 
dzenia w temże Zagłębiu Dąbrowskiem, do <tóre- 
go po l2-tu latach powraca Miejmy nadzieję, 
że i my tylko mówimy: do „widzenia!“ 

Najlepszym zaś dowodem ogólnego uznania 
społecznej, a przejętej umiłowaniem ojczyzny, 
działalności p. Surzyckiego, było założenie przez 
grono współobywateli siypendyum jego imienia 
przy szkole handlowej kupiectwa łódzkiego, mia- 
nowanie go członkiem honorowym Jowarzystwa 
opieki ubogich uczniów przy tejże szkole, wresz- 
cie wręczenie mu artystycznie wykonanego w Kra- 
kowie adresu przez cialo pedagogiczne tutejszej 
szkoły handlowej, która była jego dziełem. 


Z sądów gmienych w powiecie łódzkim Gu- 
bernator piotrkowski zatwierdził na ławników i ich 
zastępców w sądach gminnych w powiecie lódz- 
kim następujące osoby; W I okręgu Jau Pach 
ławnik, Ignacy Samiec zastępca, w II okręgu Kac- 
per Piolek ławnik, Józef Błaszczyk zastępca, w ILI 
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okregu Henryk Klein ławnik, Jan Ess zastępca, 
w IV okręgn Michał Garbarczyk ławnik, Juliusz 
Szule zastępca, w V okręgu Ludwik Elke ławnik, 


Wojciech Krupiński zastępca, w VI okręgu To- | 


masz Kaczmarek ławnik, Antoni Różycki zastępca. 

Kara. Adwokat przysięgły Włodzimierz Wy- 
ganowski w drodze administracyjnej został ska- 
zany na 2 miesiące aresztu. 

Towarzystwo krzewienia oświaty. Ogólue ze- 
branie czlonków Towarzystwa krzewienia oświaty 
odbędzie się. w niedziełę dnia 28 b. m. o godz. 
3-ej po południu w lokalu Towarzystwa lekar- 
skiego (Dzielna 31). Życzący sobie zapisać się 
w poczet członków Towarzystwa, mogą to usku- 
tecznić w tymcezasowem biurze Towarzystwa, Piotr- 
kowska 81 (Promień). 


Sprawy polityczne. W sobotę izba sądowa war- 
szawska na kadencyi w Piotrkowie rozpatrywała | 


siedem spraw politycznych. 
Pierwszą sądzono sprawę 20-letniego Anto- 


niego Mroza, oskarżonego z p. 1 $ 121 nowego : 


kodeksu karnego, za niesienie sztandaru z napi- 
sem treści rewołucyjnej podczas pochodu manife- 
stacyjnego w Łodzi. Izba skazała Mroza na 8 mie- 
sięcy twierdzy z zaliczeniem czasu jaki już odsie- 
dział od listopada r. z. Po odczytaniu wyroku 
Mróz wypuszczony został na wolność. 

Drugą była sprawa 21-letniego Teodora Spy- 
chalskiego, oskarżonego z art. 103 i 129 nowego 
kodeksu karnego o agitacyę wśród wojska i roz- 


powszechnianie odezw z nbliżającemi dla osoby , 


Monarchy wyrażeniami. Izba sądowa skazała Spy- 
chalskiego na 10 miesięcy twierdzy ż zaliczeniem 
więzienia prewencyjnego od listopada r. z. Po od- 
czytaniu wyroku Spychalskiego wypuszczono na 
wolność. 

W obu sprawach podsądnych bronił adwokat 
przysięgły Piotr Kon z Łodzi. 

Mordka Dudelski, lat 18, oskarżony był z pa- 
ragrafu 182 nowego kodeksu karnego o przewóz 
przez granicę nielegalnej literatury. Izba sądowa 
ogłosiła wyrok, skazujący Dudelskiego na 4 mid- 
siące twierdzy 2 zaliczeniem 3 miesięcy więzienia 
prewencyjnego. 

Obronę za oskarżonym wnosił adwokat przy- 
sięgły Pruszyński z Piotrkowa. 

Z kolei przystąpiono do rozpatrzenia sprawy 
34-letniego Józefa Tobotskiego, oskarżonego z pa- 
ragrafu 129 (o propagandę wśród wojska). Izba 
skazała na 1 rok twierdzy z zaliczeniem wiezie- 
nia prewencyjnego od grudnia r. z. 


Antoni Bonk, lat 22, oskarżony był z $ 129 , 


nowego kodeksu karnego o propagandę wśród woj- 
ska. Wyrokiem izby sądowej skazany został na 1 
rok twierdzy, z zaliczeniem czasu, jaki odsiedział 
od listopada r. z. 

W obu sprawach jako obrońca podsądnych 
iky adwokat przysięgły Konopacki z Piotr- 
kawa. 

Następnie sądzono sprawę Józefa Mikołajczy- 
ka, lat 84, z zawodu grabarza. Oskarżony on był 
z $ 129 nowego kodeksu karnego o propagandę 
wśród wojska. Izba sądowa skazała Mikołajczyka 
na 1 rok i 2 miesiące twierdzy, z zaliczeniem 11 
miesiecy więzienia prowencyjnego. 

Osiatnią była sprawa Teodora Kozłowskiego, 
lat 19, oskarżonego z art. 129 nowego Kodeksu 
karnego o agitację wśród wojska. Kozlowskiego 
izba sądowa skazała na 8 miesięcy twierdzy z za- 
liczeniem więzienia prewóncyjnego od listopada. 

W ostatnich sprawach obronę za oskarżony- 
| wnosił adwokat przysięgły Landsberg z Piotr- 
owa. 

Zebranie cieśli Wczoraj o godz. 4 po połu- 
dniu przy ulicy Spacerowej JM 49, pod przewod- 
niewwem starszego majstra, p. Adolfa Aja, w obec- 


ności radnego magistratu, p. Stępowskiego i ł4 ; 


członków, odbyło się posiedzenie. Sprawdzono 
książki kasowe i przyjęto do grona majstrów pp. 
Jana Bechnera i Fryderyka Geringa. 


Madesłane. We wrzośnia r. b. na rzecz. Szkoły 
rzemiosł „Talmnd-Tora* złożono następujące ofiary: pp, 
Bernard Eisner rb. 10, B. Goldblam rb. 2, Jrkób Stein 
rb. b, dr. Józef Sachs rb. 3, s-wie w rocznicę śmierel b. p. 
Arnoldowej Stiller rb. 50, A, Kantor rb. 3, Izydor War- 
szowski rb. 3, w rocznicę Śmierci b. p. Hugona Wulffso- 
hoa ofiarowali: P. Wułfisola rb. 50, bracia Walfisohu rb. 
50, Maks Kernbanm rb. 25 i personel firmy rb. 7 kop. 50 
1 Leon Szczęśliwy rb. 1. Używaną odzież i obuwie nade- 
stał Ady alfisz. 

a powyższe ofiary zarząd szkoły składa Szauownym 
saar AA w imieniu biednych wychowańców szezsre 
„Bóg zapłać”. 

Nadesłane. Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że Siła Antonow służył jako wachmistrz żandarm- 


, Ski į dziesięć lat temu uwołnił się ze służby, na- 
. stępnie był agentem I-go Towarzystwa Rosyjskie- 
! go Ubezpieczeń, a nie żandarmeryi. 

„ Aresztowania. Dzisiejszej nocy dokonano licz- 
: MBR i aresztowań. 


linga, redaktora «Czasopisma Lekarskiego»; przy 
rewizyi nie nie znaleziono, d-ra Sterlinga are- 
sztowanio. 


— Przy ulicy Spacerowej 18 dokonano rewi- , 


zy w mieszkaniu wice-prezesa Pogotowia, d-ra 
ładysława Pinkusa. Aresztowano go i syna jego 
t d-ra Lucyana, 
! D-ra Władysława Pinkusa wypuszczono dziś 
przed południem na wolność. 
| — Ogółem aresztowano dzistejsyej nocy w Ło- 
| dzi około 100 osób. 

— W obrębie I cyrkułu dokonano 23 rewi- 
| zye, aresztowano 11 osób ze sfery robotniczej. 
| — W obrębie zaś II cyrkułu dokonano re- 
| wizyi u 35 osób; aresztowano 22 osoby, pomnię- 
dzy temi dwie kobiety. 

— Przy ulicy Pańskiej Xe 9, dokonano re- 
! wizyi w mieszkanin Liberta, 
| Kellera. 

niu Abrama Szelupskiego, dokonano rewizyi u któ- 

| rego znaleziono 9 broszur. Na tejże ulicy pod 
| M 16, u Jakóba Sawajsie, znałezionó 4 broszury, 
lecz nie zastano go w domu. —Przy ul. Zakątnej 
| Je 82, w mieszkaniu Adolfa Tendera, dokonano 


; rewizyi, u którego znaleziono rewolwer systemu : 


<Smith i Welson», 5 naboi i gazetę „Do walki”. 


| Przy ul. Dzielnej % 40, u stróża domu, Wojcie- | 
cha Niedzielskiego, znaleziono gazetę «Łodzianin». | 
| 
1 
| 


— Dokonano również rewizyi i aresztowań w Wi- 
dzewie, oraz w sąsiednich miastach Pabianicach i 
Zgierzu, skąd przeprowadzono aresztowanych pod 
sjłnym konwojem do Łodzi. 

4/ — Dziś o godz. 1 i pół po południu feldfe- 

(bel 13 roty 61 włodzimierskiego pułku piechoty 
aresztował przed domem M 279 na ulicy Piotr- 
kowsłiej Jana Milzberga, przy którym znałezio- 
no rewolwer systaimu „buldog* oraz 6 nabojów. 

— W obrębie 4-go cyrkułu policyjnego do- 

konano rewizyi u 40-tu osób, z których areszto- 
wano 20 osób. 

r 

l 


Walki bratobójoze: W wielu fabrykach łódz- 
kich w dalszym ciągu pomiędzy robotnikami pa- 


albo też zmuszeni do dobrowolnego usunięcia się 
z fabryk, w obawie smutnych następstw, nie po- 
wrócili dzis do pracy. 


Jaki obrót weźmie sprawa ustawicznych nie- ' 


i] 
| 
; porozumień, nie wiadomo. W sprawę tę wmiesza- 
| Ty się władze wojskowe. Administracye fabryk 
| akc. Tow. Markusa Cohna oraz Bentnicha otrzy- 
, mały rozporządzenie, aby skutłiem zaszłych wy- 
! padków fabryki zostały dzisiaj zamknięte, Wobec 
| tego podjęto niezwłocznie starania nu władz, aby 
| zmieniły swoje postanowienie. Ostatecznie uzyska- 
| no pozwolenie na puszczenie dziś w rach fabryk. 
| Robotnicy w obu fabrykach przystąpili dziś do 
| pracy za wyjątkiem narodowców. 2) 
| W fabryce Tow. akc. Merkusa Colina ga o- 
i gólną liczbę 900 robotników (bezpartyjnych i so- 
| cyalistów) pracuje 215 narodowców; w fabryce zaś 

Bennicha na 823 zaajduje się 100 narodoweów. 
| Jak nas informują, dziś odbyć się mają na 
| rady przedstawicieli i 

Od wyniku tych narad zależeć będzie dalszy 

| bieg interesów w zakładach fabrycznych. 
! Jeżeli pomiędzy partyami nie dojdzie do ża- 

dnego porozumienia, zarządy wielu fabryk posta- 
nowiły zamknąć przedsiębiorstwa. 


Ogólne uzłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go nasiępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Widzewskiej nr. 4 Wałentyna Urbańska, lat 36, ż0n8 ro- 
botnika, dostala kurezów żołątka; na nl. Targowej nr. 
, 30 Marganna Lisiecka, lat 56, eręrpłar cy bez zaj i 
mieszkanis; na ul. Sradniej róg Ogrodowej Abram Bur- 
sztyn, lat 50, pozostający bez zającin i mieszkanie: na 
uł. Ceglelniauej nr, 84 Kełiks Stanirski, lat 76, źołnterz 
z czasów Mikołajn I, x osłabienia upadł } zranił nos; 
na ul. Nawrot nr. 76, znaleziono kobietą, lat około 30, 
w stanie zupołuej nieprzytómności | w takim stanie, bez 
możności sprawdzenia nazwiska i adresu, odwieziono ją 
do szpitala św. Aleksandra; na ul. Widzewskiej nr. 15 
Jankiel Jubtycki, lat 18, bez zajęcia i na ul. Aleksau- 
drowskiej człowiek, Jat około 40, od którego nie dowie- 
dziano kj ŚL. nazwiska, ani adregu. —Na ul. Orlej ar. 
b Tomasz Sobiepansk, lat 37, robotnik fubryczny, dostał 
, karczów żołądka; na ul. Sredniej pod nr. 19 Agnieszka 
' Ostrowska, lat 70. pozostająca bez zajęcia I mieszkania, 

? '-!- sántit na ul Francisz- 


———— 


kam z 


Dokonano szczegółowej rewizyi w mieszkaniu - 
przy uliey Cegielnianej 86 d-ra Seweryna Ster- ! 


robotnika fabryki | 
Przy ul. Wschodniej JE 35, w mieszka- ` 


nuje duch niezgody. Wyrzucent przez socyalistów | 


kańską: na ul. Targowej nr. 83 człowiek, lat około 60 
z nnzwiska f adresu nieznany; na ul. Zielonej nr. 23 
Jen Gorczyński, robotnik, lat 18, dostał ataku nerwo- 
' wego i na ul. Lipowej nr. 49 Jen Górski, robotnik, lat 

24, bez zajęcia. We wszystkich tych wypadkach lekarze 
, Pogotowia udzielili dorałne) pomoc7, 


Wapad. Na przejeżdźającego przez szosą z Łasku 
do Zduńskiej Woli Michsła Uniatowskiego napadło 6 
ludzi zamaskowanych; odebrali oni Uniatowskiemu 3 ze- 
garki, 8 rb. i bransoletę, poczem ukryli sią w lesie. 
] Zabójstwa. aaa R: 9 wiecz, w domu 
| przy ul. Wysokiej nr. 10 w Jaszczak został po- 
} strzelony z rewolweru w szyję. Mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej Jaszczak zmarł wczoraj. 

Bez przytomności. Przechodnie spostrzegli na 
! ul. Widzewskiej nr. 52 leżącego chłopca, lat 12, bez 
| przytomności, Lekarz Pogotowia sa eday przywrócić 
| ma nie zdołał i w tekim stania odwiózł go do szpitala 
i " Alsksandra, bez możności sprawdzenia nazwiska i 

rəsi, 


| 
| SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
| 


Opera. (4. Dw.). Opera «Rigoletto> jest to 
jedna z pierwszych oper genialnego kompozytora 
Verdiego, oparta jeszcze na dawnej tradycyi pi- 
samia oper, wedlug form szkoły włoskiej, już 
obecnie wychodzącej z mody. Sola, duety, kwar- 
tety, jak również prowadzenie chórów (męzkich), 
wszystko to oparte na bogatej melodyi pojedyń- 
czej, sprawia dla przeciętnego słuchacza miłe 
wrażenie; lekkie podtrzymanie orkiestrowe dla 
solistów nie zmusza go do głębokiego myśle- 
nia i zastanawiania się nad kaźdą aryą, przyj- 
muje bez zmęczenia wszystkie melodye, które mu 
dłuższy czas pozostają w pamięci. 

Verdi w pierwszych swoich operach, jak i je- 
go poprzednicy, opiera całą siłę melodyi na spie- 
| waku, orkiestra i chóry mają miejsce podrzędne; 
od śpiewaka zależy prowadzenie opery. W <Ri- 
golecie» jest to samo. 
| Wczorajsze wystawienie tej opery cieszyło 
| się powodzeniem dla tego, że trójka solistów 
śpiewających partye główne, była w doskonaiem 
' usposobieniu i śpiewała wybornie. Partya Gildy 

spoczywała w rękach p. Vermez; rolę księcia od- 


, śpiewał p. Pignataro, zaś trudną partyę Rigoletta 


wykonał bez zarzutu p. Bałboni. Drugorzędne ro- 
le wyszły mniej szczęśliwie; chór męzki sprawił 
się bardzo dobrze, zaś w orkiestrze brakło zgo- 
dy, a zwłaszcza dało się to zauważyć i odczu- 
wać w recitatiwach. 
Publiczność golistów przyjmowała bardzo ży- 
czliwie, 


| Ze szkoły muzycznej. Na stanowisko profe- 
sora klasy wiolonczeli w szkole muzycznej p. An- 
toniego Grudzińskiego powołany został p. Teszner, 
znany wiolonczelista i pedagog, P. Teszner pro- 
wadzi juź lekcye w wymienionej szkołe. 


Z „Lutni. Zarząd Towarzystwa «Lutnia», 
cheąc dać swoim ezłonkom i ich rodzinom moż- 
ność częstszego uczęszczauja i nawiedzania swego 
lokalu, projektuje jeszcze w bieżącym sezonie 
pierwszego półrocza szereg „podwieczorków mu- 
zyeznych*, „wieczorale męzkich i mieszanych i 
odczytów popularnych*, które odbywać się mają 
na przemian co niedziela. 5 

„ W przyszłą niedzielę, według projektu, ma 
się odbyć „podwieczorek mvzyczny*, którego pro- 
gram będzie bardzo interesujący. Jak dotychczas 
udział swój przyrzekli pp.: Urbanowska (śpiew), 
Stanisława Zasaska (deklamacya), kwartet solowy 
śpiewny, oraz kwartet smyczkowy, Zaproszony 
z Piotrkowa z p. WI. Kańskim na czele. > 

Członkowie „koła dramatycznego” Lutni w dra- 
giej części odegrają wesolą jednoaktówkę Madey- 
skiego p. t. „Ciocia Femeia“. którą do wystawie- 
nia szykuje stały reżyser „kola“, p. Janusz Or- 
liski. | | 

Początek jak zwykle o godzinie 4'/, po po- 


m a ZO Z W M NA R 0 


OFIARY. 


ludnia. 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazywn ieg0. 

i Mały polsk Januszek 50 kop. 

| Na Macierz Szkolną. 

| 

J 


Teodor Lapiúsk!, zebrane na kolejce podjazdowe 


j 
Zgierskiej, 13 rb. 88 kop. — Bezimiennia 1 rb. — Od 


kolejarzy szechistów 55 kop: 
Na pozbawionych pracy. 
Maryauna Wawrzyniak 1 rb. 
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NADESŁANE. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W nr. 222 Pańskiej gazety z dnia 1-g0 październi- 
ka w dziale kroniki w artykule pod tytułem „Bojkot 
szkół” wawa została wiadomośc, jakobym ja 
w tym dnia na. orayi w klasie 5-ej oświadczył, iż otrzy- 
małem zawiadomienie, że jeżeli zamknięte zostanie z ją- 
kich powodów Łodzi, to niezwłecznie zam - 
knięte równi 
stwie Połskiem. 

Obecnie za pozwoleniem J.W Pana Kuratora Okrę- 
gu Naukowego uwsżam za właściwa zakomunikować, że 
nie podobnego uczniom ja nie mówiłem i powiedzieć nie 
DORA ponieważ; po pierwsze—żaduego Zawiadomienia 
o zamknięciu zakładów naukowych od nikogo nie otrzy- 
mywalem, po drugie — wdawać sią w politykę nie tylko 
z uczniami klasy O-ej, ale i żadnej klasy, nia mara zwy- 
czaju, po trzetie—pomieszczuna wiadomość przedstawia 
logiczną niekonsekwencyę w ustach urzędnika rządowe- 
go 
przeż samą redzkcyę, która na końcu wiadomości pomie- 
ściła słowo „sie”. 

Zamieszczając powyższe sprostowanie, 


pozostaje z poważaniem 
A. Korzin. 


Powyższy list, nadesłany nam przez dyrektora gi- 
um za nr. 1576 umieszczony w imię zasady: „au- 
diatur et sitera pars”. Wiadomość o przemowie prof, 
A. Korzina otrzymaliśmy ze źródeł wiarogodnych; nie 
mieliśmy żadn powodu, aby im nie wierzyć Zazna- 
czamy jednocześnie, że w tymże dniu „Warszawski Dnie- 
wnik rano zamieścił wiadomość o represysch z powt- 
du bojkotu szkół Nie potrzebował więc p Korzin robić 
politykę na własną rękę, a mógł opierać się na informa- 
cyach półurzędowego „Dniewnika”. (Przyp. Red ). 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Z WARSZAWY. 


* Losy boiowców. 

Kilka wczorajszych dzienników porannych 
warszawskich doniosło, jakoby bojowey, ujęci 
w sobotę i w niedzićię skutkiem wskazania ich 
przez «Jelonka» w cyrkule V-ym powązkowskim, 
mieli jaż być osądzeni i skazani przez sąd polo- 
wy na rozstrzelanie. „Kur. Warsz.* 

Dowiadujemy się wbrew tema doniesieniu, 
że nietylko nad ujętymi bojowcami żaden sąd j:0- 
lowy się nie odbył, a tem samem i o skazaniu 


ą wszystkie rządowe szkoły w Króle- - 


lzba sądowa skazała Wojdeckiego na 8 mie- 
sięcy więzienia. 

4) Sprawę Stefana Rożeckiego, oskarżonego 
o udział w demonstracyi na ul. Polnej, w dniu 
10-ym grudnia r. z, izba sądowa uniewinniła p. 
Rożeckiego. 

Rożeekiego, Wojdeckiego 
bronił adw. przys. Goldstein. 


* Zażegnanie strejku. 

Fałszywa pogłoska wczorajsza — jak donosi 
<Kuryer Warszawski» — o rzekomem oddaniu 
ujętych „bojowców* pod sąd polowy, a nawet 


i Zakrzewskiego 


„skazaniu kilkuaastu z nich na karę śmierci, jak 


ich na stracenie mowy być nie mogło, ale wed- | 
lug prawa pod sąd polowy nawet przestępstwa ` 


ich podciągnięte być nie mogą. Wszyscy uwię- 
zieni znajdują się dotychczas w rozporządzeniu 
p. oberpolicmajstra a sprawa ich nie wyszła do- 
tychczas z fazy śledztwa pierwiastkowego. Wia- 
domość ta uspokoić więc winna zbytnio wżbu- 
rzone umysły wskutek zupełnie fałszywej po- 
głoski. = 


* Wczorajsze wyroki polityczne. 

1V-ty departament wsrszawskiej izby sądo-= 
wej rozpoznał wezoraj następujace sprawy poli- 
tyezne: ; 

1) -Leona Swiętosławskiego, oskarżonego 0 
przechowywanie 21 egzemplarzy pisemka p. t. 
„Kiliński” z 10-go styczeja r. b., w którem umie- 
szczono artykuly przeciwrządówe p. b. „Co robić” 
i „Reakcya na całej linii”, 

Swiętosjawskiego skazano na 6 miesięcy 
więzienia. Obronę wnosił adwokat przysięgly 
Krypski. 

2) Sprawę Franciszka Zakrzewskiego (po - 
słańica), oskarżonego o kolportaż „Rohotnika” na 
uliey Marszałkowskiej w dniu 2l-ym listopada 
r. z. Zakrzewskiego skazano na 6 miesięcy wię- 
zienia, 

3) Sprawę Władysława Wojdeckiego, oskar- 
żonego o sprzedawanie „Głosu narodu”, zawiera- 
jącego artykuły, krytykujące rosyjskie sądy; przy 
aresztowaniu Wojdeckiego znaleziono 12 egzem- 
plarzy wymienionego pisma. 


EPO 


. już 


wczoraj zaznaczyliśmy, wywołała wrzenie 
w sferach robotniczych i omało nie stała się po- 
wodem nieopatrznych postanowień i czynów. 

Znalazły óne już wyraz w częściowem 4a- 


| przestaniu pracy pod wieczór w fabrykach Po- 


du naukowego, co wresżcie zostało przyznane : 


na m A YE 


—— 
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wisla, co groziło rozszerzeniem się dziś rano i 
na innę dzielnice. 

Na szeżęście, już pod wieczór 1zecz się wy- 
jasniła, a umysły uspokoiły się i, zdaje się, nie- 
ma obaw, aby dziś normalna praca mogła ulędz 
jakiejkolwiek przerwie. 

Przedewszystkiem stało się wiadomem-pisze 
dalej <Kuryer Warszawski» — iż ogół aresztowa- 
nych nie stanowił bynajmniej «bojówki» dziel- 
nicowej, a w każdym razie co do większości ieh 
jest przekonanie, że są to bądź zwykli bandyci, 
bądź osobistości, nie mające nie wspólnego z par- 
tyami. 

Zarazem stwierdzono, iż ów «Jelonek», któ- 
ry wydal kilkunastu aresztowanych, nie jest «bo- 
jowcem» partyjnym, lecz bandytą, podobno wy- 
konawcą pamiętnego napadu na skarbnika cwen- 
tarza żydowskiego. 

Powyższe wieści przekonały ogół, że z ja- 
kiegobądź punktu widzenia patrzeć na wypadki, 
niema żadnej zgoła podstawy do jakichkolwiek 
wystąpień, że wczorajsze zaprzestanie pracy w fa- 


brykach Powiśla było nieuzasadnione i że dziś | 


byłoby ono jeszcze niewłaściwsze. 


*  Rewizye. 

Wezoraj o godzinie 9-ej rano, z rozporzą- 

dzenia tymczasowego generał-gubernatora wojen- 
nego, naczelnik rewiru wojennego, obejmującego 
cyrkuł połicyjny nowosświatowy, w asystencyi 
komisarza tegoż cyrkułu, oraz delegowanych po- 
mocników z innych cyrkałów, przy udziale znacz- 
nego zastępu policyi i wojska, donali szczegóło- 
wej rewizyi piwnic i poddaszy całego szeregu 
domów, położonych wzdłuż ulic hr. Berga i Ma- 
zowieckiej od rogu Berga do Świetokrzyskiej i 
części ul. Wlodzimierskiej, 
-~ ewizya ta nie doprowadziła do żadnych re- 
zuliatów. Na czas jej ruch kołowy byl wstrzy= 
many na całej długości ulic Jierga | Mazowiec- 
kiej i wyloty tych ulio obstawiono huzarami na 
koniach. Piechota jednocześnie rewidowała 080- 
by, wychodzące z tych uile, „pozwalając natomiast 
bez przeszkód wchodzić w te ulice. 

Jednocześnie z rozporządzenia wydziału <o- 
chrony» dokonano rewizyi w magazynach i mie- 
szkaniu prywatnem przy ul. Mazowieckiej p. Zyg- 
munta Kiitynowicza i aresztowano panią Kilty- 
nowiczową. Około poludnie rewizye te ustały. 

Aresztowano również kiłka osób za niepo- 
siadanie dowodów legityimacyjnych, lecz wypu- 
szezono je z cytkułów po sprawdzeniu osobi- 
stości. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Katastrofa żywiołowa na Kubie. Straszliwa 


| burza, która spustoszyła część wyspy Kuby, na- 


leży do najgroźniejszych katastrof żywiołowych, 
jakich świadkiem były lata ostatnie. Szkody, wy- 
rządzone przez ten cyklon porównać można ze 
szkodami, wyrządzonemi przez silne trzęsienia 
ziemi. Napływające z nieszczęsnej wyspy tele- 
gramy nie dsją jeszcze pelnego obrazu nieszczę- 
ścia, przynoszą jednak wstrząsające szczegóły 
wypadku, które poniżej grupajemy. 

Według wiadomości, otrzymanych z Nowegó 
Jorku, cyklon zostawił po sobie wielkie spusto- 


szenie w Hawannie I w glębi WYSPY. Burza za- ; 


częla się w Hawannie o godzinie 74 rano. Spo- 


- stosowano wskazanych 


środków ostrożności, to 


, też wiele statków, zwlaszcza mniejszych, burza 


| 


na ląd wyrzuciła. Szkody na nieh są znaczne, 


, Krążownik amerykański „Brooklyn“ zerwał się 


z kotwicy i wpadł pod Cabanas na piasek nad- 


, brzeźny, skąd go uwolnił przypływ morza. Pozo- 


o i A 2 


stałe okręty wojenne amerykanskie nie doznały 
uszkodzeń. W Hawainie runęła znaczia ilosć 
lżej zbudowsuych domów, grzebiąc pod gruzami 
mnóstwo ofiar. W samem mieście doliczono się 
dotąd 110 trupów (w tej liczbie 16 cndzoziemeów). 
Wiatr zrzucał z szyn wagony tramwajowe, Zry- 
wal dachy, obala? wieże. Na ulicach, zasypa- 
nych gruzami, odgrywały się sceny swaszlwe. 


| Wśród miesziańców wybuchła panika, sądzili bo- 


| wiem, że zaczęło się trzęsienie ziemi. 


Obóz woj- 


` ska, przybyłego ze Stanów Zjednoczonych, zostal 


| 


| 


apa i w 


ma A M 


dziewano jej się i poczyniono odpowiednie przy- | 


gotowania, które, niestety nie na wiele się przy- 
dały. Na okrętach, stojących w porcie, nie za- 
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zniszczony; znajdujące się w nim namioty wichu- 
ra poszarpała na kawałki. W glębi lądu zginelo 
też mnóstwo osób, nie wiadomo jednak dotąd, 
nawet w przybliżeniu, ile. Ulice i drogi są nie 
do przebycia; tory kolejowe i linie telegraficzne 
pozrywane. Wszędzie panuje nędza; brak rze- 
czy najpotrzebniejszych. Wojsko amerykańskie 
prowadzi energicznie akcyę ratunkową. 

Według innych wiadomości, cyklon rozpoczął 
się we środę około południa i w czwartek rano 
doszędł do siły największej. Na podstawie spo- 
strzeżeń barometrycznych, ostrzeżono łudność przed 
nadciągającą nawałnicą. 

Wobec tego załogi okrętewe, znajdujące się 
na lądzie ściągnięto zawczasu z powrotem na 
pokład. Podczas burzy morze rzucało tak oktę- 
tami, jak podczas trzęsienia ziemi. Szybkość 
wiatru wynosiła 140 wiorst na godzinę. 


Telegramy 
. Petórsburekiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg. 23 paździeraika. Bank włościań - 
ski od dnia 15 do 26 października zezwolił na 
udzielenie 76 pożyczek pod zastaw 1ł,387 dzis- 
sięcin ziemi, kupionych przeż 2,323 gospodarzy. 
Cena kupna 1,349,630, pożyczka 1,011,300. Rā- 
dy banków włościańskiego i szlacheckiego od d. 
15 do 20 b m. zezwoliły na kupno 85 mająt- 

"ków zajmujących przestrzeń 38,208 dziesięcin. 
| Cena sprzedażna 6 (088,631, bank daje wszakże 
tylko 4,504,350. 1 

Fetersburg, 23 października. Wiadomość, 
która pojawiła się w pismach, jakoby do dyspo- 
zycyi ministra spraw wewnętrznych dano 10 mi- 
lionów na  agitacyę przedwyborczą dia Dumy 
palistwowej, jest zmyślona. Żadnych środków w 
eelu oddziaływania rządu na zbłiżające się wy- 
bory nie wyznaczauo i podobna sprawa w radzie 

ministrów nie była rozważana, 

Petersburg, 23 października. Ze względu na 
to, że pozostawienie duchowieństwa luterańskiego 
w moskiewskim okręgu konsystorskim w waruń- 
kach niepomyslnych, spowodowanych przez brak 
ogólnego zgromadzenia doradczego, istniejącego 
w innych okręgach, nie jest sprawiedliwem, mi- 
nisterynm spraw wewnętrznych zamierza podać 
wniosek 0 pozwolenie na zwoływanie synodów 
duchownych we wszystkich bez wyjątku okręgach 
luterańskich. 

Petersburg, 23 października. Dzisiejszej no- 
cy zmarł profesor Aleksander Wesołowski, znany 
badacz literatury zachodnio-europejskiej. 

Jetersbug 23 października. Policya sled- 
cza aresztowała 7 bandytów. Banda ta dopusz- 

czała się rabunków zbrojnych w Petersburgu. 

Petersburg, 23 października, Policyi jambur- 
skiej udało się aresztować część podpalaczy, te- 
roryzujących powiat. Dotychczas aresztowano 
ich ośmiu. 

Wilno, 23 października. W Mitawie Arens- 
berga za zamach na policyanta skazano na śmierć 
przez powieszenie, zaś Głazara i Tawmana za 
niedoniesienie: pierwszego na rok, drugiego na 6 
miesięcy więzienia. 

Mitawa, 23 października. Ogłoszono rozpo- 
rządzenie goneral-gubernatora Bekmana, załeca- 
jące policpi czynienie ulatwień w zaopatrywaniu 


(się w broń biur, firm handlowych i banków oraz 


pracowników tych jinstytucyi, Właściciele i za- 
rządcy mają zezwolone posługiwanie się w potrze- 
bie z zupełią swobodą bronią do chwili przyby- 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 24 października 1906 r. 
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A Doktór medycyny 


GUSTAW LOHRER 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony śś. Sakramentami, 
zmarł we wtorek dnia 23-go października o godzinie 7-ej wieczorem, 


przeżywszy lat 37. 


Wyprowadzenie zwłok, z domu przy ulicy Średniej M 21, na 
Stary cmentarz katolicki, nastąpi we czwartek dnia 25-go październi- 
ka o godzinie 3 i pół po południu, o czem zawiadamia w smutku po- 


grażona 


1505 


Rodzina. 


cia policyi i zaleca się im dawać mężnie odpór 
napaściom,nie ustępując łatwo przed zuchwalstwem. 
„Bądźcie śmielsi—mówi rozkaz—gdyż nikczemni- 
cy stają się silniejsi tylko w miarę waszej boja- 
źni*. Drugie rozporządzenie uprzedza właścicieli 
domów, że jeżeli w ich domach odbywać się bę- 
dą potajemne zebrania lub drukarnia tajna i prze- 
chowywane przedmioty niebezpieczne — dom nle- 
gnie sekwestrowi. n 

Orzeł. 23 października. Zgromadzenie szlach- 
ty uznało za potrzebne upoważnić marszałków 
powiatowych do zarządzenia srodków przymuso- 
wych przeciw szłachwie, 
podatków. | 

Saratów, 23-g0 października. Nadzwyczajne 
zgromadzenie szlachty oświadczyło się za zasadą 
własności prywatnej, odrzuciło zasadę przymu- 
sowego wywłaszczenia i uznało za pożądane przej- 
ście władania gminnego na osobiste nżytkowanie 
własności. 

Charków, 23 października. W nocy, w bli- 
zkości Iwanówki, we wsi Bokowej zabito bogatą 
właścicielkę dóbr, Jefremową, jej córkę, rządcę 
majątku i dwóch stróży. Garderobianę ciężko 
raniono. Zrabowano około 6,000 rb, Zabójstwa 
i rabunku dopuściła się banda katorźników, któ- 
ra uciekła z więzienia w Ługańsku. Rozbójnicy 
ci przed miesiącem zamordowali właściciela ko- 
palni węgli, Bobrikowa. Miejscowi wiościanie 
znają nazwiska uczestników tej bandy. 

Charków, 23 października. Zarządzono śro- 
dki specyalne celem uregulowania przewozu pro- 
duktów górniczych. Na koleje połuduiowe wy- 
slano 6,000 wagonów, zamówiono 4,500 nowych. 
Powiększono karę za niezwracanie wagonów przez 
koleje, aby zmniejszyć liczbę wagonów zatrzymy- 
wanych. 

Ekaterynosław, 23 października. Garbunowa 
za ograbienie i zranienie artelszezyka kolejowego 
sąd połowy skazał na karę śmierci. 

Woroneż; 23 października, Bobrowskie zgro- 
madzenie ziemskie zabalotowało Kolubiakina, ka- 
deta, wydawcę dziennika „Woroneskie slowo”, 
pełnomocnika organizacyi ogółnoziemskiej, wybie- 
ranego na sędziego stale od lat 30. 

Symferopol, 23 października. Aresztowano 
członków agitacyi rewolucyjnej w chwili wydawa- 
nia wyroków śmierci. Aresztowanym odebrano 
broń. Aresztowano również niejakiego Waltera 
z dwiema bombami. 


Władywostok, 23 października. 


Powtarzają 


się  dóraz częściej zuchwale napaści chunchu- | 


ZÓW. godzinie 10-ej rano we własnym dowu s SAR * |) WRIĘGELAN 
zabito ib po kapitanie, PAEO Gaw, aoi w tem sensie, że słuchaczki mogą zamieszkiwać 


godzinie 2-ej po południu przez ulice miasta prze- 


zalegającej w opłacie : 


Sapia a kami ab Rin W 


zza 
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biegła cała banda chunchuzów ostrzeliwając się. < 


Dwóch tylko ujęto, lecz jeden z nich zastrze- ` 
lit się ' gowarowej. 


General-gubernator z powodu zatonięcia statku 
„Waryag” zarządził zamknięcie wejścia do zatoki 
do czasu ostatecznego zniszczenia min. 


Budapeszt, 23 października. Dziennik „Ma 
djar Orsag” oświadcza, że przyczyną upadku Go- 
luchowskiego nie są węgrzy, lecz zasada konsty- 
tucyonalizmu, wymagająca ustąpienia ministra, je- 
żeli stracił zaufanie delegacyi węgierskiej lub au- 
stryackiej. Dziennik powyższy oskarża też Go- 
luchowskiego o uleganie polityce niemieckiej, co 
ujawniło się na konfereneyi marokańskiej w Al- 
geciras. „Budapesti Hirlap” zwraca uwagę, że 
za rządów Gałuchowskiego doszło do: rozdwojenia 
pomiędzy Austro-Węgrami a Włochami, Dziś 
oba państwa uzbrajają się jedno przeciwko dru- 
giemu. 


Nowy-Jork, 23 października. Wedlug wia- 
domości owzymanych tu z Coatepec (Meksyk śro- 
dkowj; na drodze z Vera Cruz do m. Meksyku), 
podczas huraganu, który nawiedził parę dni te- 
mu całe Indye zachodnie, w mieście tem. utonęło 
przeszło stu ludzi, Wulkan zaś Chul (2) zaczął 
nagle działać, wyrzucając z łona swego olbrzymie 
masy wody, nasyconej siarką. Wylew ten znisz- 
czył miasteczko Paniminałeu, przyczem większość 
ludności zginęła, Inne miejscowości poniosły rów- 
nież wielkie szkody. Miasteczko Phiment (?) i 
kilka innych woda zniosła, podobno zupełnie. 

Berlin, 23 października. „Nat. Ztg.” ogłosi- 
ła artykul o stanie finansów rosyjskich, Artykul 
zawiera surową krytykę proroctw Martina, Je- 
go broszurę o finansach rosyjskich porównywa 
z romansami Juljusza Vernego, ponieważ buduje 
domy fantastyczne na niedowiedzionyeh teoryach 
i przenosi akcyę z ziemi na księżyc. Artykul ten 
przyczynił się do dzisiejszej podwyżki kursów pa- 
pierów rosyjskich. Kończy się on, jak następuje: 
Martin widocznie gotów jest poczytywać pole- 
pszenie finansów rosyjskich za obrazę osobistą, 
Złość, z jaką dowodzi swoich poglądów, powię- 
ksza się i to powinnoby przekonać jego czy- 
RON, że powinni poszukać innego kiero- 
wnika. 


DZIENNE 


Petersburg, 24-go października. Wiadomość 
o tem, jakoby wyższe kursy prawnicze Peskow- 
skiego miały być zamknięte i jakoby żydówki, 
słuchaczki kursów, były zmuszone opuścić stolicę, 


i 


Keina? PRICE 
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abito jednego; schwytano 6 napastników czer- 
zkiesów. - 

Wiedeń, 24 października. Dzisiaj ma być za- 
decydowana sprawa nominacyi „ministra spraw 
wewnętrznych. Przypuszczalnie będzie nim poseł 
austro-węgierski w Petersburgu, Aerenthal. 

Tokio, 24 października, Gazeta „Osaki Asa- 
ki* donosi, że na początku wojny rząd oficyalnie 
ogłosił o znalezieniu drogocennych pokładów zło- 
ta. Tokijski profesor Watanake, z rozporządze- 
nia rządu badał odpowiednie miejscowości i oce» 
nit wartość zlota na dwa miliardy yenów. Obec- 
nie wyznaczony dla zbadania pokładów spetfga- 
lista Tawataki oświadczył, żę iłośc złota jest 
bardzo mała i że nie opłaci się eksploatacja. 


-« Zainterpelowany w tej sprawie Watanabe oświad- 


czył, że poprzednie jego sprawozdanie w lej spra- 


, wie było fałszywe i zostalo wykonane na żąda- 
, nie ówczesnego ministra skarbu, w celu polep- 


! 


| 


na O A 


A A Z 


jest nieprawdziwą. Sprawa przemieszkiwania żydó- * 


wek, sluchaczek wyższych kursów, zasadniczo z0- 
stała rozstrzygnięta przez wyższą adminisiracyę 


w Petersburgu. 

Wierchnieudińsk, 24 października. Dwudziestu 
ludzi uzbrojonych napadło na kancelaryę stacji 
Napadającyeh rozproszyli żołnierze, 


wam 


szenia kredytu japońskiego w czasie wojny. 


Tylko 9 przedstawień. ===- 
Towarzystwo artystów opery włoskiej pod dyrekcyą 
1502—1 B-ci Gonsalez. 

W czwartek du. 26 października 1906 r. 


Rycerskość wieśniacza 
(Cavaleria rasticana) 
opera w 1 akcie Mascagni ego. 


i PAJACE 
opèra w 2 skiach Leoncavallo. 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 


Dzisiaj w środę: FAUST. 


Szkola tańców 


ST. ZABORSKIEGO 


R ul. Piotrkowska M 45 
przyjmuje zapisy na lekcye codziennie od 1— 
po poł. i od 7—9 wiecz. 


9 
o 
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Fozkład peciągów. 
Letni. 


Kolej Fabrycano-£ódzka. 
Odohedzą z Łodzi: a) 7.10, b) 12.00, c) 1.38, d) 3.15 

aj 6.10, f) 8.20, g) 12.30. h) 8.45, j) 6.35. 
Przychodzą do Łodzi: |) 7.50, k} 9.36, 1) 10.15, m) 3.40, 

n) 5.22, 0) 8.30, s) 10.00, p) 11.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Odoboódzą do Kalisza: o godzinie 7.35, 11.46, 4-0, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 7.08. Przychodzą z Ka- 
lisza: o godz. 9.17, 2.58, 5.25 


Kolej obwodowa, 

Odchodzi ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.40, ze Słoiwin do st. Łódź-kaliska 10.19. Odchodzi 
ze St. Łódź-kaliska do Koluszek 7.60, przychodzi z Ko- 
inszek do st. Łódź-kaliska o godz. 6.25. l 


UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

W pociągach oznaczonych literami a, e, | i p kursu- 
ą pomięczy Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. 

Pociągi oznaczone literami a, b, ©, e, l, n, o kursują 
wagony pocztowe. Pociągi oznaczone literami j. s. kur- 
sują codziennie od 15/V do 14/IX. Pociąg oznaczony 
literą h kursuje w święta | niedzicie. 


WUK MIJAŁOWICZ. 


DO KRWAWEJ NOCY... 


Powieść w 5-iu tomach, osnuta na tle 
rewolucyi serbskiej, ozdobiona licznemi ry- 
sunkami, opuściła prasę. 

Cena księgarska za 5 tomów rb. 3. Pre- 
uumeratórzy „Rozwoju“ mogą ją nabywać 
w Adminisiracyi naszego pisma 

pò 1 rub. 25 kop. za całość, 
do dnia 1-go listopada 1906 roku. Po upływie 
tego terminu powieść zostanie oddana do 
handlu księgarskiego. 

Prenumeratorzy nasi mogą nabywać pos 
wieść tomami, wnosząc 50 kop. do Adminis 
stracyi za tom I-szy i ostatni. 


Administracya. 


M 28 


Hiadesłane. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki w Łodzi 
złożono następujące ofiary: 


) Wojciech Fosik, 
Stanisław arek, Wincenty Król, 
Andrzej Nagibor, Michał Bronowski, Tomasz Walczak, 
Franciszek Sośnlak, Jęnac Kolczak, Władysław Nale- 
pa, Stanisław Łalek, Walenty Sakowski, Wojciech Pie- 
trzak, Józef Pawlak, Wojciech Dzierżawski, Wawrzy- 
niec Malanowicz, Wawrzyniec Stasiak, Michał Wiliński, 
Jan Kawczyński, Marcin Barski, Michał? Nagibor, Józef 
Kowalski, Józef Florczak, Antoni Grzelak, Domiaik Pa- 
kulski, Paweł Maciński, Rudolf Bartuchowski, Józef 
Barczak, Marcin Lewkowski, Konstanty Selawa. Antoni 
Matusiak, Jan Saracki, Antoni Talarek, Józef Izak, Ja- 
kób Krawczyk, Wawrzyniec Kruść, Wincenty Wolniak, 
Andrzej Sakowski, Marcin Marciniak, Józef Satorski, 
Józef Kindzia, Adam Fryzyński, Tomasz Muszyński, Mar- 
cin Barczak, Antoni Wilmański, Antoni Pietrzak. Mi- 
chał Karolewski, Marcin Wojda, Józef Kożelski, Antoni 
Maciuszek, Józef Janfin, Józef Buczak, Jan Falerik, 
Teofil Piesink, Józef Splaski, Wincenty Tumiak, Włady- 
sław Nowacki, Szczepan Szczepaniak, Michał Frączak, 
Adam 'Tuczka, Walenty Walasiok, Piotr Strzelecki, An- 
tont Szmigel, Antoni Kowaliński, Andrzej Szczepaniak, 
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' Stadnicki, Józef Me 


Jan Studziński, Francjszek Ehler, Józef Szczabora, Jó- 
zef Frasak. Władysław Komorowski, Józef Jankowski, 
Walenty Kumpn, Andrzej Maciaszek, Ignacy Janiak, 
Andrzej Szczepaniak, Jan Wołezaka, Tomasz Gawroń- | 
ski; Stanisław Stanczyk, Józef Mamosz, Stefan Kurczew- 
ski, Piotr Gawroński, Leopold Potogok, Jan Wojcia= 
chowski, Mateusz Kozłowski, Franciszek Syndziak, Jan 
Walczak, Walenty Cieśliński, Jan Jamziek, Stanisław 
Matuszewski, Stefan Jaworski, Wawrzyniec Banasiak, 
Józef Milczarek, Pawel Zyntkiewicz, Józef Lewandow- j 
ski, Wincenty Murawicki, Ignacy Godzicki, Józef Ple- | 
siewicz, Michat Fraczyk, Jakób Palusik, Wojciech Gór- 
ski, Józef Głowacki, Stanisław Lewandowski, Wawrzy- 
niee Szuda, Franciszek Stnjawa, Józaf Malanowicz, Kon- 
sranty Pruchniewicz, Stanisław Pruchniewicz, Andrzej 
Zawadzki. Jan Kłodziński, Stanisław Szewozyk, Tomasz 
Nowłeki, Mateusz Olimczak, Jakób Buziak, Ignacy Ko- 
walczyk, Józef Smykała, Teofil Górski, Franciszek Ma- 
kowski, Jan Witkowski, Józef Heryk, Antoni Olszewski, 
Andrzej Graczyk, Szczepau Ambrozisk, Jan Zaspa, Fe- 
liks Wujtowiez, Wojciech Ambroztak, Roch Hamny, Jó- 
zef Wośniak, gk ars Józef Dominlak, Kacper 
s Jan Kurczyński, Iguacy Szoj- 
czak, Jan Lubczak, Antoni Pawlak, Marcin Stankiewicz, | 
Antoni Michalak, Jan Olczak, Józef Krawczyk, Antoni ; 
Bilski, Błażej Walencki, Tomasz Jagielski, Jan Dyła, 
Józef Madrzejewski, Paweł Lowecki, Tomasz Autosze 
czyk, Wawrzyniec Sikorski, Jan Szorwfk, Antoni No- 
wak, Andrzej Makowski, Stanisław Dymski, Andrzej Aj- 
duk, Andrzej Szmigielski, Józef Sikorski, Walenty Frą- 
czak, Józef Jabłczynski, Jakób Jagiełło, Ignacy Wojcie- 
chowski, Plotr Krawczyk, Antoni Abarski, Aleksy Adam= 
czyk, Ignacy Jóźwiak, Szymon Malinowski, Józef Miko- 
łajczyk. Franciszek Marcinkowski, Franciszek Kamecki, 
Franciszek wsi Franciszek Poprowski, Józef Ko- 
śeleiski, Maciej Stefsński, Jaa Janik, Stanisław Gło. 
wacki, Józef Dobraniak, Edward Lefrek, Wawrzyniec 
Sunczyński, Franciszek Gożdzik, a Łupat; Roch 
Walasiak, Jan Majewski, Józef Kaczmarek, Józef Gra- 
czyk, Antoni Białkowski, Stefan Piestrzeniewiez, Tomasz 
Sobanski, Wawrzyniec Strzelczyk, Piotr Kozłowski, Jan 
Kyndzia, Józef, Kowalczyk, Stanisław Jaworski, Woj- 
ciech Nowak, Michał Kwiatkowski, Józef Pietruszka, 
Marcin Szymański, Stanisław Bencieh, Szczepan Kubiak, 
Wawrzjniec Majchciak, Józef Traczykowski, Michał 
Graczek, Michał Poliński, Józef Żymnewiez, Józef Fi- 
likszak, Antoni Jankowski, Michał Adryan, Józef Augu- 
styniak, Marcin Sobiszewszi, icha? Czajkowski, Fran- 
ciszek Jesionowski, Roch Józefiak, Macłej Bugajski, Jó- 
zet Juźwiak, Autoni Walczak, Wojciech Sparka. 
Po kop. 60: Walenty Kamiński, Józef Wyrymski. — 
Po kop. 50: Stanisław Zawadzki, Andrzej Wojłasiak, 
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Jan Anlsk, Teofil Krawczyk, Jan Mójzner, Antoni Ko- 
towski, Wawrzyniee Piasny, Iózef Pietrysiak, lózaf Au- 
drzejeczak, Paweł Majer, Stanisław Lis, Antoni Szym- 
czak, Michał laszczurski, Leon Lewandowski, Iózef 
Śwlrczyńtki, Władysław Panltński, Jau Szmigielski, Ja- 
kób Twardowski, Andrzej Urbańczyk, Franciszek Brzo- 
zowski, Adsm Kamiński, Maciej Suke, Paweł Brzeski, 
Stanisław Polakowski, Józef Wawrzyniak, Woiciech 
Kaźmierczak, Andrzej Wojnacki, Łukasz Boras, Marcin 
Marciniak, Andrzej Pawlak, Franciszek Kuciński, Fran- 
ciszek Serfa, Ludwik Grabowski, Jakób Gruszecki, Fran- 
ciszek Kurzawa, Antoni Januszecki, Franciszek Apaztń= 
ski, Tomasz Bogucki, Adam Napieralski, Piotr Pio- 
trzak, Henryk Rosentreier, Józef Skoneczny, Jan Macie 
jawski, Michał Kozłowski, Adolf Lanoe, Leonard Wo- 
zicki, Józef Jaziński —Po kop. 40: Ignacy Cybulski, Szcze- 
pan Nowak. — Po kop. 30: Władysław Perek, Józef 
Motka. — Po kop. 20: Antoni Błoński, Szczepan Nowak, 
Michał Grzegorski. 

Po kop 50: Michał Wudarczyk, Marcia Kubiak, 
Stanislaw Nowieki, Piotr Sinłewski, Jan Bartczak. Jó- 
zef Witczak, Józef Chudzik. — Kazimierz Witas 4 rb. 

Za powyższe ofiary łaskawym ofiarodawcom skłsda 


| serdeczne „Bóg zapłać“ 


Ka. K. Szmidel: 


MLEKO = 


asteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
I kanskiowo, dia MESONI, w zach eaa w 'ba- 
teleczkach porejowych: 
J - zalecane dis dzieci w wieku do 3-ch m. 


” ” n n ” p 


8 3 „ ” „ n 9 3 
nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych í osób dorg- 
słych, oraz mlieko surowa oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zamówłenie dwa razy 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielima 80. Telefon 304. 


Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 1 84. 


Rada Opiekuńcza 


Szkoły Handlowi | 


Fupiectwa Łódzkieyga 
poszukuje do wynajęcia od-1 lipca 1907 r. całego domu, odpowiedniego na | 
LOKAL DLA SZKOŁY 

Uprasza się o składanie szczegółowych ofert pod adresem Urzędu 
Siarszych Zgromadzdnia Kupców m. Łodzi (Zielona Nr. 3). 


zorze WED YTY 
> 


W GII ki. Zakładzie Maukowym Żeńskim 
z klasami przygotewawczemi 


Janiny Tymienieckiej 

aminy Tymienieckiej, 
przy ul. Średniej X 28, 

zapisy nowowslępujących kandydatek do pieciu klas, oraz trzech oddziałów 


klasy wstępnej przyjmują się codziennie od 10-ej do 2-ej po poł | od $ej 
W niedziele | święta od 3ej do 5-ej po poł. 
oraz trzech oddziałach klasy wstępnej rozpoczęły się 1 go 
września. Wykłady religii we wszystkich klasach prawadzł ks, Piotr No- 
wakowski, W klesach TYvej i Vej wykłady prowadzą prócz rutynowanych 
nauczycielek, zaproszeni znani pedagodzy miejscowej polskiej szkołą hau- 
dlowej, panowie: Fuehs—fzyka, historya naturalna 1 geografia, SHwlnski — 
matematyka, Bachlewicz—historya powszechna, Lehman — rysunki, Grau- 
Prócz tego w wyższych klasach nizie 
e wszystkich klasach prowa- 
dzone są lekeye konwereacyl francuskiej i niemieckiej. Dzieci przyjmuje 


do 6-ej po poł 
w 5-iu plakat 


mens — nauka śplewu chóralnego. 
laną jest nauka alójdu oraz stoja 1 szycia. 


sią od lat 6-iu. 


| 


4 własną firmą, nadają takow 
wadzejął tym sposobem Sz. 

produkują nadto zek ke m lichy gatunek św 
samom dwojską krzywdę. : 

nim na właściwą drogę, 


dnie naśladowsniem Daske firmy. 


Różni podrzędni fabrykanci świec stearynowych w Króle- 
stwie podrablają naszą firmę ra etykietach lub, nalepiając otykiety  § 

wyraźne podobieństwo do naszych i wpro 
onsumentów Ww AR: 
ec, 


strzęgnmy lch tedy, że wystapimy przeciwko 
esli nadal trudn ć sią będą podró! 


Nasze świece stezryncwe sprzedaja nasz Główny 
Reprezentant na Królestwo Polskie i okolice 


p. Jakób Serejski, Warszawa, ul. Długa ar. 18. | 


ANONIMOWE TOWARZYSTWO CDESKIEJ 
„FABRYKI STEARYNY W ODESIE. 


| Poszukuje się 


stwie do 


1601-3-1 


i 


od N. Roku, wiadomość u 
1477—3—4 


4 


zp an 
— r om COZ 


rettm. Zakątn 


! 


Lekcye 


freblówki. bony cudzozieraki. 


AAA.) 


| leca wszelką służbą 
temi świadectwami. 


110>6-6 


AAAS 


| 


| Piotrkowska 90. 


A 


i racye. Piotrkowska 183 


e i Abana * nr- 6, stróż wskaże 
eczeni podrabińcz p R 
wyrządzając nam tem Riri kawaler 


tantem, wzglę - 


| Obiady*. 
l w Admin. „Rozwoju* „H. C 


| za 18 robli. Dzielna 28 —2 


N potrzebna na stałe lub 
Wiadrmość Pasta 13 


12768 8 


pojedyńczej osoby : 
z gotówką 1000 rb. na wyjazd w Króle- | 
solidnego interesu — Bliższe | 
szczegóły udziela Binro Rościszewsktej, 
Piotrkowska 90 Od 4 do 6 po południu. 


Karczma Przygoń 


potrzebuje Sprzedawcy 


właścicieła. 


Potrzebne praczki 


do lazaretu wojskowtg» za opłatą dzien- 
ną. Wisdowieść m Sar ządySją cego lsza- 
Zaką a 44 14 


Drobne ogloszenia. 
AAAA. ) Biuro fszewskiej, 


Piotrkowska 90, poleca: 
nauczycielki wysoko wykształcone posia- 
dająca gruntownie (bes języki, muzske, 


„Pomoc*, Kantor rekomen- 

dncyjny, Przejazd 14, 

domową tylko z do- | 

Przy biurze pro- 

j pan się dziął najmu mieszkań I skle- 
w. 


Frascuzki Świeżo przybyłe 
z debremi świadectwami śą | 
do umieszczanfa Biuro Rościszews<iej, 


Leonara Buchowski korektor Torte- 
planów przyjmuje strojenia i repə- 


Stajnia do wynająsta. Mikołajowska | 


poszuzaje obiadów 
rzy Mmteligentnej chrześciańskiej ro- 
dzinie. Oferty w adm. „Rozwoju* sub 


(:towiek w sila wiesu posztkuja miłej- 
ses pisarza lub rządcy domu, Oferty 


[Msza Singera pierścieniowa” mało | 
używana i maszyza pięknie szyjąca , 


auczysielka z patentem gimnazyalnym 


| d 1 listopada potrzebna służąca do 

wszystkiego, umiejąca dobrze goto- 
wać. Pensya miesięczna 6 rb. owy 
| Rynek 9, mieszkania 43. 3391—3-3 


Q»i3iy prywatne, hygieniczne po 50 
kop. Ulica Nawrot 8, Pilehitowska. 
2128—+4083—11 
Orisi zdrowe, smaczne w domu pry- 
watnym. Piotrkowska 200 m. 18. 
2341 —655—4 
potrzebny chłgpiec do roznoszenia to- 
waru. Piotrkowska 83, mleczarnia. 
2338—3 —2 
okój frontowy dobrze umebiowany, dla 
P jednej lab dwóch osób, w każdym 
na żądanie e 
Pańska +1 m. 22. 
2378—83pś3 
oszukują szycia w domach pod 
ESA Szkolna 7 m, 83. 288-282 
oszukuję pokoju z łą lub dwó: 
PEB 


1504—1 


9—3—2 


ar. 
e |_| i) 
potrzebne zaraz 2 W dps cd gan: 


2305 109 chnią Oferty składać w adm; „Ro 
zwoju“ pod lit KP. Z. 2400—3—2 

po- oszukuję szycia w domach prywatnych. 
PBonadyżta 21 m. 8. 2402—3,—1 


poszebua nauczycielka do Macierzy 
* szkolnej. Piotrkowska 92, Biuro Arlet, 
2AT — 2-1 

po zebna aztewczynga od tat 12 do 14, 
pensgi 5 rubll kwartalnie. Ulica Wól- 

, szańska nr, 118, M. Bopusławska 74051 


| griek: felczerski (znejący dobrze re- 
zurową robotę) poszukuje odpowied- 


za 
g 
3 
5 
4 
3 
È 
p 


2387—3=3 | 


2388 —3—3 


ne , niej kondyoyi, Oferty w < „Rozwo- 
2297 —5—4 | ja dla „Sublekta”, 2104—3—1 
"9273—5—5 | klep kolonialny zaraz. do sprzedania 
d Saieta S; powodu choroby. Wiadomość w A- 

dministracyt „Rozwoju“. 2898 —3—2 


U*ei VI klasy Łódzkiej Szkoły Han- 

dlowej poszukuje korepetycji za 
skromnem wynagrodzeniem, Ulica Głów- 
na nr. 28 mieszitania 14 2401-d—1 


Zegna książeczka na imię Józefa Ra- 
wiicęklągo, wydana z magistratu in. 
Łodzi 2295—3—2 


1374 —2—2 


2259-3.3 , 


2376—44 , Z! zja, który skradł mi palto i laskę 
“=w kąpieli Wolfa proszą o zwrot ksią- 
żeczki wojskowej 1 paszportu. Wacław 

` Amt Główna 83. 2399—2—1 


dem!-r lace. 
2408 —3'1 


Dr- L. KLAGZKIN 


Nonslantynowska H 


Choroby dróg moczowych, skór- 
ne i weneryczne. 
Przyjmuje od g. 8'/4—1 rano i od 5—8, 
panie od 4—5, 1070—r-54 


DENTYSTA 


b. A. GIIZND 


Piotrkowska Ma 124 I-e piętro 
przyjmuje od 10 rano do 6 wleczorem. 
1960107 


dr. A. Grosglik 


powrócił 
ul, Zielona Aż 5, 
Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. 


Od 81/,—11'/, t, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południu, W niedziele I swiata 9 r. 
do | DO poł 1608— d—5 


Powrócił 


Dr. H. SZnacier 


choroby weneryczne i 


Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 | do 6—8 po potud. 
panie od 5—6 6371124 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mi 33 
(obok jombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 i od 6—Y9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele od 8—1 i 
od 3—6 po poł. 1141r28 


Dr. L. PryDNISKI 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. Í od 6—8 W. 
panie od 5—6 opola w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 PW 


poł. 
Ulica ołudniowa Nr. 2. 


Dr. S. SZNITKIND 


Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 


skórne 


Nawrot Nr. 13 
Frzyjmaje od godz. 8—1 r. i od 5—8 w. 
469 r-99 
Dr. JELNICKI 
m. Andrzeja 7. 
Choroby akórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 


Od 8—10 rano, 5—8 po poł, 
i święta 9—12 rano. 


Dr. med. Zygmunt Golo 


ul. Zachodnia Nr. 34 
Chorcby skórnć i weneryczne. 
Przyjmuje = g: 8—11 | od 6—8 wicez. 

pań od g. 5—6.  1475.10.6 


Dr. D. Kima 


wora o a uszu, nosa; 
gardł 
owrócił. 162r72 
Przy aje Wa godziny 9'/,—11-8j Zrana 
od 4—7-ej wieczorem. 
Mikołsjewska 4, obok Dzielnej. 


vA e 


63—1—5 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd 
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Gabinet lekarski dla chorych 


REC i SKÓRNYCH. 
a B. Margulies 
Wiz yu 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 włecz 


w niedz. i święta od 10—1 i od 5-81 w. 
Porada 50 kop. _ 486—r—65 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja i3. 


Przyjmuje od 4—8 wieczorem. W nie- 
dziele I święta od g. 10 do 1 RZE 
1—d—348 


Mr. Mittelstaedi 


Choroby wewnętzrne | nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej Aż 200. 

Przyjmuje od 5—8'/, r. l od 4'/,—6'/, pp 


Or. |. Birencweig 


powrócił 
choroby weneryczne i skórne 
godziny przyj. 11—1 i 3—7. 
Spacerowa (Promenada) nr. 3.  695-r-84 


POWRGCIŁA 
Chorcby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
502—1—77 


Dr. H. Rosenthal 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
(ap. gorączkowe, zakażne) 


Konstantynowska 7. 1415-79 
Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—T-ej 


S AORTRETENTITEEIY 


kosztują spodnie zimowe 
z dobrego kumgarnu. Palto 
jesienne rb. 18. Ubranie ma 
rynarkowe rb. 14%. Wielki 
wybór ubrań uczniowskich 
idziecinnych ponizkich èe- 
nach u 


EMILA SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 


EgO a A a LG 
a. Z O CE A O ROEE 


. = 


—— 


842 
| Najlepszy środek 
TA ARSE 


OD KATARU 


Braci A. i L: HAKREL. 


znajduje się we wszystkich 
składach aptecznych. 


Główny skłąd: Petersburg, apteka 
Puszkińska, ul. Puszkińska 9. 1417-10-6 


Dr bywa Rr-drani | 


M 237 


Dr. Józef Michalski | ZAKŁAD GIMNASTYCZNY 


Południowa X Il 142766 
ul. MIKOŁAJEWSKA 22 


y ? l ' otwarty został od 1-go października. 
przyjmuje od 9-ej do 11-ej rano 1 od , KOUKEZZWKYZNZNIENWNIKE A 
4ej do 7-0) po poł. 1467-24-7 


Gabinet Dentystyczny 
Zofii Sławińskiej 
Piotrkowska 132 m. 15. 
Przyjęcia chorych od 10 r. do 6 pp. 
1495 —10—t 


UTANDETA!! 


Nie warto kupować gotowej ! Fosfatyna Faliera, pzpn 


= garderoby damskiej. : najodpowiedniejszy dla dzieci o 
Polecamy magazyn kostyumów Sspacero- i 
wych, okryć, futer damskich Drabikow- | 
skiego, Piotrkowska Ni 163. Roboty wy- 
konywa z własnych i powierzonych ma- 
teryałów, stosując się ściśle do mody 
SG (eny przystępne. 14706 3 


$ 


pokarm 
6 mis- 
sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w czasle Ody: 
czania od piersi | w okresie rośnięci 

Intwia ząbkowanie i zapewnia ENA 


wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
' aptecznych i aptekach. Sairi przed 
naśladowniotwami. 367-24-9 


mik iu brwi oi, pry mw 


SZKÓŁEK W LISOWICACH. 
_ Stacya Koluszki D. 2.F, G 


—— 2 ———-2— L  2— 


| 


| 
| 
| 
| 


5 | Drzewek | Cena na miejscu za | 
$ a > 
aeni 
| = | Nazwy drzew i krzewów % | Wysokości tszi. | 10 szt. | 100 szt 
| x | m w centy- cx r e” 
| z = metrach kopiejek | | 
| | 1 | Jabłonie 1 100 25 245 2000 | 
A aCY RÓW | 2 | 100-383 | 30 | 295 | 2500 | 
||| 3 | Grasze | 1 | 0,80—150 | 25 +45 1090 
|| 4] 2 | 2 1 2400--150 | 30 29% 2:00 | 
5 | Węgierki | á |z koronami |'0- 40/ 265-385 | 2800 - £500 
| | 6 | Agrest wiëlkoowocowy krza | 
| ki 2-3 040 15 140 | 
zi 7 | Porzeczki +, x 15 140 
į | 8 | Maliny — = | 0:6 360 
9 | Truskawki | — = | 10 | 90 
} |30 | Akacja (Robinia pseudoaka- PE | 
| |. ca) [353 | 150—200 25 245 2000 
+ i| 11 | Dąb szypółkowaty (Querens | | 
| | pendieulatos) 4 | 150 40 | 400 3260 
t || 12 | Orzech czarny Juglans SER | 3 | 100-150 | 20 195 1900 
(| 13 |Klon (Acer campestris) 3 | 130—150 | 16 | 340 1400 | 
| 14 | Kasztan (Ascułus hypocasta- | | | 
| nun) JE: WART 1 0 1400 | 
| 15 |Jesion (Frascinus excólsa) | 3 | 100—130 75 | 140 1400 | 
| 16 | Jarząb (Sorbus latifola) | 8 | 150—180 | 15 140 1400 | 
17 | Krzewy ozdobne |2—35 | 080—080 | 20 | 150 | 1200 
18 | de (Fagus sylvatica) 8-4 050-080 | 20 180 1600 
19 |Swierk pospolity (Picen a- | | 
„of | 030- 040 15 | 100 900 
—3 | 050—100 6 55 500 
Łaskawe PRZ, proszę nadsyłać pod fima M. Silberstein 
w Łodzi. 1453-3-3 


me Piotrkowska Ne. 81% 


Podaję do wiadomości W. W. P. P, że otrzymany świeży transport 
wełnianych aa | na 


OSTYUMY i SUKNIE 


ładkie wełny czarne i kolorowe oraz sukna, flanele gładkie i w de- 
> RESZTKI, 

wszystko w najlepszych gatunkach, sprzedaję po sach 
NAaZRGAHC©CHA” ERÓW A ich, 


Z uszanowan em La Friedberg, 
PIOTRKOWSKA 81, I-sze piętro, oficynn poprzeczna. 1484 - 


również 
senie I 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ladunki, że na stacyi towarowej 
os yi w d.27 października now. St. 1906 roku, o godz. 10 rano 
na zasadzie $ 40 i 84 Ogólnej Ustawy Ros. dróg żel. będą sprzedawane z 
głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary AR w w m. 
sierpniu i wrześniu 1906 r. za frachtami: Bendery 4865 wino, Reznik; 
Bendery II 486% wino, I. Reznik; Warszawa W. W. 120817, 123164, 
123686 i 123753 lakier spirytusowy, Zaleman. 

Na stacyi Łódź-Chojny tegoż dnia o godzinie 2 po południu: Ząbko- 
wice-Grodziec 2614 węgiel kamienny, szyb „Marya“; Sosnowiec Pogoń 
100070 i 100613 węgiel kamienny, kopalnia „Milowiec* dla S. Engla. 

W razie, gdyby licytacya w dnia wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się na stacyi Łódź 
, Fabryczna w dniu 29 października now.st. 1906 r. o godzinie 10 rano, a 
' na stacyi Łódź- Chojny tegoż dnia o godz. 2 po południu. 1503—1 


M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


